
Oto oddany wczoraj do użytku nowy basen pływacki dla młodzieży szkol
nej przy ul. Francesco Nullo w Krakowie.

Fot. JADWIGA RUBlS

Po z górq 10 latach oczekiwań

Bez pompy, uroczystego przecinania wstęgi, przemówień, bankietów,
oddano wczoraj do użytku młodzieży szkolnej basen pływacki przy
ul. Francesco Nullo Kiedy przyszliśmy obejrzeć obiekt, trwała krzą
tanina w wielu jeszcze pomieszczeniach, otoczenie zewnętrzne przed
stawiało „księżycowy krajobraz”, ale w basenie już były dzieci, już
oswajały się z wodą, pod czujnym okiem nauczycieli. Ż górą dziesięć
lat czekała młodzież na ten basen, wreszcie się doczekała, a jak ważny
to obiekt nie trzeba chyba szerzej uzasadniać. Wystarczy przypomnieć,
że w całym mieście mamy, już z tym wczoraj uruchomionym, zale
dwie pięć placówek tego typu.

Basen prezentuje się bardzo e-

fektownie, umieszczony w dużej
przestronnej hali o wymiarach
50X16 m, wysokiej blisko 6 m, z

jedną ścianą boczną przeszkloną.
Ściany wewnętrzne wyłożone ka
felkami, podobnie podłoga, dużo

kreacja słynnego paryskiego
domu mody Pierre Cardina ozdo
biona jest... plastikowymi spina
czami! CAF — Keystone

Morze Martwe
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Na aukcji kostiumów 1 rekwizytów teatralnych
w firmie „Christie” w Londynie wysokie ceny osiągnę
ły pamiątki po Rudolfie Valentino. M. in. maseczka,
(widoczna na zdjęciu), w której R. Valentino występo
wał w filmie „Orzeł” sprzedano za 800 dolarów, zaś
koszulę, w której występował w „Synu szeika” za

673 doi.
CAF—AP—UPI

LONDYN (PAP)
Bezodpływowe jezioro w Jordanii i Izraelu, słynne

z zasobów soli potasowych Morze Martwe od szeregu
lat zadziwia badaczy właściwościami leczenia jednej
z przewlekłych chorób skóry — łuszczycy, której
przyczyna jest do tej pory nie znana Morze Martwe

usytuowane 400 m poniżej poziomu morza posiada
niezwykle wysokie zasolenie, zaś koncentracja magne
zu i bromków jest o 70 proc, wyższa niż w. innych
morzach. Tysiące chorych po kilkunastu kąpielach
w morzu i przebywaniu na słońcu odczuwa radykalną
poprawę stanu zdrowia.

Lekarze z międzynarodowego ośrodka leczenia łu
szczycy w miejscowości Ein Bokek, rokrocznie go
szczącym chorych na łuszczycę w większości przyby
łych z krajów zachodnioeuropejskich — RFN, Austrii,
Holandii i Francji — nie stosują konwencjonalnych
chemioterapii np. podawania kortezonu względnie in
nych sterydów, ograniczając się do przepisywania ką
pieli morskich i słonecznych połączonych z pełnym
relaksem. Przeciętny okres kuracji nie przekracza 4 ty
godni, po których ok. 90 proc, pacjentów wykazuje cał
kowity zanik wykwitów skórnych i ustąpienie związa
nych z tym dolegliwości.

y

powietrza i światła. Sama niecka
może trochę mała i wąska, bo ma

wymiary 25X10 m, przy głębokoś
ci od 80 cm do 1,80 m, ale projek
towano ją w okresie, kiedy wła
dze oświatowe takie właśnie wy
miary lansowały, by .uchronić się
przed „współpracą” z klubami

sportowymi, by nie dopuścić spor
towców do zajęcia obiektów na po
trzeby wyczynu, ze szkodą dla

podstawowej nauki pływania.
Plan wybudowania basenu szkol

nego dla młodzieży dzielnicy śród
miejskiej. zrodził się w 1970 r., w

dwa lata później powstał wstępny
projekt i przystąpiono do jego rea
lizacji. Długo trwała budowa,
niektóre urządzenia (np. chlorory-
zatory) są już przestarzałe, ale to
— jak mówi dyrektor Ośrodka, mgr
Stanisław Sroka — to już naj
mniejsze zmartwienie, ważne, że
wreszcie dzieci mają się gdzie u-

czyć pływać. Basen nosi oficjalną
nazwę „Międzyszkolny Ośrodek
Sportowy — Kryta Pływalnia” i
mieści się w budynku — przewiąz
ce łączącym dwie istniejące tu już
szkoły: Podstawową nr 38 i XIII
Liceum Ogólnokształcące. Oprócz
basenu w skład Ośrodka wchodzi

jeszcze położona w tym samym
budynku, sala do gimnastyki ko
rekcyjnej o powierzchni 180 m kw.
i świetlica, duża, jasna o pow. 200
m kw. w której ustawiono 6 sto
łów do ping-ponga. Są szatnie, su
szarnie, pomieszczenia gospodarcze,
zaplecze techniczne.

Na I piętrze budynku znajdują
się dwie sale gimnastyczne o wy
miarach 24X12 m, należące do po
szczególnych szkół — jedna do Li
ceum (ma być przekazana do u-

żytku do 10 maja) i druga do SP
nr 38 (termin oddania w kilka dni
później), sale z zapleczem w pos
taci szatni z natryskami, pokojów
nauczycielskich, magazynów sprzę
tu. Gdy w miesiącach letnich. wy
budowane zostaną jeszcze boiska do

(Dokończenie na str. 6)
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STANY Zjednoczone dokonały
pierwszych zakupów irańskiej
ropy naftowej od czasu dojścia
do władzy w Iranie ajatollaha
Chomeiniego. Poinformowało o

tym w poniedziałek minister
stwo energetyki USA.

ZDOBYCIE w niedzielę
brytyjskich komandosów
Grytviken, a następnego

przez
portu

dnia
(26 bm.) także portu Leith na

wyspie Georgia Południowa za
pewniło Wielkiej Brytanii prze
wagę militarną na obecnym e-

tapie jej konfliktu z Argenty
ną o prawa do Wysp Falklandz-
kich. Solidarność z Argentyną
wyraziła Wenezuela i Kuba.

MOSKIEWSKI dziennik „Pra
wda” z 26 bm. w komentarzu
na temat konfliktu brytyjsko-
argentyńskiego stwierdza, iż
podjęte przez Londyn próby
rozwiązania sporu siłą są ni
czym innym jak pogonią za

wskrzeszeniem dawnej impe
rialnej potęgi Wielkiej Bryta
nii.

KILKUDNIOWA wizyta Jana
Pawła II, planowana w W. Bry
tanii na przełom maja i czerw
ca, zostanie przypuszczalnie od
wołana lub przesunięta na in
ny termin. Opinia taka wyra
żona jest w Londynie po de
sancie brytyjskim na wyspę
Południowa Georgia.

SANU LUDZKIEU ?

__SRE. .. i!

W tym łańcuchu
nie wszystkie ogniwa
są spójne

Otrzymujemy od Czytelników
listy związane z „Pomocą są
siedzką”, zaproponowaną w ra
mach naszej wieloletniej akcji
pn. BANK LUDZKICH 'SERC.

Apel „Echa” o pomoc dla osób
starszych, często chorych i sa
motnych, spotyka się ze zrozu
mieniem ze strony ludzi o do
brych sercach — obcych i swoich.
Nie zawsze. Drukujemy drama
tyczny list jednej z Czytelniczek:

Z wielkim bólem serca czytam
Wasz apel do obcych ludzi o po
wołanie pomocy sąsiedzkiej. Kie
dy u swoich bliskich — dzieci,
żadnej się nie ma ppmocy. Oto

■mój osobisty przykład: Mam sy
na, który mieszka na tej samej
ulicy co i ja. Wykształcony, pra
cuje w Hucie im. Lenina. Przy
chodzi do mnie raz na pół roku,

a 5 minut, bc nie ma czasu. Za
glądnie tylko, czy jeszcze żyję
i koniec. Nawet się nie zapyta,
jak ja się czuję, jak żyję. i jak

(Dokończenie na str. 2)

Decyzją prezydenta J. Gajewicza

Przyznano doroczne

nagrody Krakowa

za osiągnięcia
naukowe i techniczne

jw
nauk

ale

Od 1973 roku prezydent Krako
wa przyznaje nagrody za najlepsze
osiągnięcia naukowe i techniczne.
Do nagród zgłaszane są tak opra
cowania teoretyczne jak i techni
czne rozwiązania zastosowane

praktyce, prace z zakresu i

ścisłych i humanistycznych,
wszystkie powinny dotyczyć Kra
kowa. Specjalna komisja eksper
tów ocenia zgłoszone propozycje i

najlepsze przedstawia prezydento
wi.

Tak było i w tym roku. Zespół,
któremu przewodniczył prof. Ro
man Ney rozpatrzył 23 wnioski, po
czym 5 z nich wytypował do na
grody. Prezydent J. Gajewicz za
akceptował propozycje i nagrody
za wdrażanie Osiągnięć w dziedzi
nie nauki

otrzymali:
Mgr inź. Stefan Steczko za skons

truowanie urządzenia stereofonicz
nego do korekcji słuchu dla dzieci
głuchych i niedosłyszących —

„Stecor 79”.
Dr hab. Ewa Miodońska-Brooks

za książkę „Wawel — Akropoli*'’,
wzbogacającą i pogłębiającą naszą
dotychczasową wiedzę o tym dra
macie Wyspiańskiego.

Zespół w składzie: prof. Mie
czysław Klimaszewski, prof. Anna
Medwecka-Kornaś, dr Kazimierz
Trafas, prof. Antoni Wrzosek, doc.
dr hab. Bronisław Kortus za „A-

i techniki w 1981 roku

Krakó , ul. 1O

W kolejce po paczki
i karty pomocy społecznej

Świerczewskiego 19.
CZERWONY KRZY2.

którym wydaje się pacz-

ULICA
POLSKI
Dzień, w

ki. Pierwsze piętro. Klatka scho
dowa, tu rozpoczyna się kolejka.
Dalej; mały korytarz, a w nim

spora, stłoczona grupa, rozmawia
jących, podenerwowanych lub mil
czących ludzi. Drzwi na lewo —

pokój gdzie wydawane są paczki
dla dzielnicy Śródmieście. Na pra
wo — dla mieszkańców Kro
wodrzy...

W kolejce, najchętniej rozmawia

się na klatce schodowej. Tu też

zajmuję swoje miejsce. Przede
mną dziewięć osób (sześć pań, mło
da matka z dzieckiem i uśmiech
nięte starsze małżeństwo). Matka

przez cały czas milczy, staruszko
wie, którzy jakoś od razu zdobyli
moją sympatię, także. Ożywioną
wymianę sądów i poglądów pro
wadzą trzy zażywne, energiczne
panie, stojące najbliżej drzwi, wio
dących do przepełnionego koryta
rza. Wprawdzie nie należy pod
słuchiwać, ale... Fragmenty prowa
dzonej przez nie rozmowy są na
der „interesujące”.

— Lepiej niech pani ugada tę

UTRO pogoda < w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem zato
ki niżowej. Zachmurzenie
zmienne, w ciągu dnia
przelotne opady deszczu i
deszczu ze śniegiem. Wiatr
zach. i płn.-zach. 4—7 m na

sek. Temp. maks, dniem 5—8,
min. nocą 4—1 st. C. Rano wil
gotność powietrza 95 proc, (w)

3 14 maja
posiedzenie Sejmu
Prezydium Sejmu postanowi

ło zwołać 21 posiedzenie Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wejwdniach3i4maja1982r.
Porządek dzienny posiedzenia

• Oświadczenie Sejmu doty
czące realizacji uchwały sejmo
wej z dnia 26 lutego 1982 r. w

sprawie porozumienia narodo
wego.

• Informację o polityce rzą
du w dziedzinie nauki i kultu
ry.

9 Sprawozdania Komisji Kul
tury i Sztuki oraz Komisji
Prac Ustawodawczych o rządo
wych projektach ustaw:

1. o Narodowej Radzie Kul
tury oraz o Funduszu Rozwo
ju Kultury,

2. o Urzędzie Ministra Kultu
ry i Sztuki.

tlas województwa krakowskiego”
— pierwszą tego typu w Polsce

inicjatywę badawczą i opracowa
nie naukowe.

Doc. dr hab. Jerzy Jarowiecki za

książkę pt. „Konspiracyjna prasa
w Krakowie w latach okupacji hit-

(Dokończenie na str. 2)
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Michel Creton, francuski aktor filmowy i teatralny na tradycyjnej Gali
Artystów wystąpi! z nieco ekscentrycznym partnerem — hipopotamem.

Sądząc ze zdjęcia — są chyba w niezłej komitywie.

IfflSBl®-

przy biurku, koło okna. Z nią naj
łatwiej — informuje pani pierwsza
i kontynuuje...

— Ja odskoczyłam już dziś koś
ciół, a jutro z raniusieńka, kartę
będę załatwiać. Trzeba ustawić się
najpóźniej o siódmej rano. Mówią,
ie tam na Alejach okropny ścisk
za tymi kartami!

— Jak będzie kawa — wtrąca
się pani druga — to pomieniamy
się, prawda?! Tak jak zawsze, a

nawet dziś, dam wszystko, co w

paczce, obok kawy. Ja, w piątek z

rana mam ugadane na Kleparzu.
Muszę znowu coś sprzedać, kawę
najlepiej się opłaci. Muszę, bo i za

co kupię buty, a i co nowego na

lato by się przydało wnusiom.
— A mój zięć, to najbardziej lu

bi te suchą kiełbasę, z surową sło-
ninką. No tę, co w takiej folii, bez
powietrza jest pakowana! — uzu
pełnia rozmowę, pani trzecia.

— A bo to warto tak dzieci u-

głaskiwać?! One tylko; idź mamo

do kolejki. Tobie to najlepiej wy
pada, a nam?... I tak ciągle... Idź
tu i tam. Od tego stania zapalenia
żył dostałam.

— Jaką pani dziś bierze?
— A bo to wiadomo, co dadzą.

Najlepszą miałam ostatnio. Z Aus
trii. Taką, klejoną bokami żółtą
taśmą. Nie wypada jednak tak, od

razu, prosić o te największe. Wez
mę co dadzą.

Wysłuchałam także (ale to już
innego ,,kolejkowego dnia”) historii
o pewnej stałej bywalczyni PCK.
Pani, której powodzi się świetnie,
ale która kocha... kawę! Oczywiś
cie, tę. z paczki, bo nic nie kosztu
je. Pani, jak mi opowiadano, przy-

Kraków się budzi

dziur w

niedokończonych re-

wydawać by się mogło,
teraz nastał najodpo-
moment na robienie

ulicami Śródmieścia nie

W brudny
śniegowy ranek
Jest 5.30 . Chociaż minęła już go

dzina milicyjna, ulice miasta są je
szcze opustoszałe. Kursują wpraw
dzie tramwaje i autobusy, ale pa
sażerów w nich niewielu. O tej
wczesnej porze widać najlepiej, jak
brudny i zaśmiecony jest nasz pod
wawelski gród, ile na każdym kro
ku różnych odpadków,
chodnikach,
montów. A
że właśnie
wiedniejszy
porządków’.

Wędrując
zauważyłem niestety pod bramą ani

jednego dozorcy z miotłą. Widać,
spali jeszcze beztrosko, bo i po co

zrywać się tak wcześnie z ciepłej
pościeli? Robota nie zając, a śmie
ci — nie uciekną. Na końcu ul.

Długiej przy Nowym Kleparzu le
ży ich cała sterta, tuż obok kiosku
..Ruchu”. Zapewne już od paru ty
godni, bo zardzewiały nawet bla
szane puszki po konserwach.

Nie leniej wyglądają w pobliżu
starych fortów autobusowe przy
stanki, na których zaczyna groma
dzić się coraz więcej ludzi. Jeżeli
zadaniem MPK jest tylko przewóz
oasażerów, to

sprawa, aby
schludnie? Do czyich obowiązków
należy chociażby raz w roku oczy
szczenie oblepionych brudem tabli
czek z nazwami ulic? Albo czar
nych od
biot.

Nawet
łał tych
jacy dzisiaj od godz. 6 śnieg
bielić. I pomyśleć tylko (cytat z

..Kuriera Polskiego”), że... „Zarząd
miasta sycylijskiego Katania pole
wa ulice specjalną mieszanką skła
dająca się ze środków dezynfekcyj
nych oraz perfum o zapachu so
sny.” Ależ potem musi ludziom
szumieć w głowie. A nam nie szu
mi. Nie ma po czym, (aż)

czyja to w końcu

było tu czysto i

kurzu przysklepowych ga-

wczorajszy deszcz nie zdo-
brudów spłukać, a pada-

wy- (

chodzi do kolejki „ustylizowana”
(tu dokładnie przytaczam moich

rozmówców): „na podobieństwo
plączącej wierzby, na którą litości
wy zarzucił łachmany”.*

Gdyby, przytoczony wyżej frag
ment rozmowy trzech pań dać „na

(Dokończenie na str. 3)

I Było to 27 kwietnia

$ W 1521 r. zginął w sporze
między krajowcami na Filipi
nach Ferdynand Magellan (ur.
w 1480 r.), portugalski podróż
nik w służbie hiszpańskiej, je
den z największych odkrywców
wszystkich czasów, jego statki

odbyły podróż dookoła świata
co potwierdziło ostatecznie ku-
listość ziemi.

Q W 1791 r. urodził się Sa
muel Morse (zm. w 1872 r.), a-

merykański wynalazca, w 1823' r.

opatentował maszynę do cięcia
marmuru, w latach 1835—38
zbudował pierwszy praktyczny
telegraf elektromagnetyczny, zaś
w 1840 stworzył alfabet tele
graficzny.

& W 1972 r. na Atlantyku wo
dował amerykański statek kos
miczny „Apollo-I6”, przedostat
ni z załogowych statków, które
odwiedziły Księżyc — pierwsze I

lądowanie na Księżycu było
dziełem członków „Apollo U”.

8 W sumie na Księżycu lądowało
« 6 pojazdów z 12 astronautami.
J fe)
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26 BM. I sekretarz Komitetu
Centralnego PZPR, gen. armii
Wojciech Jaruzelski przyjął
przebywającą w Polsce delega
cję Frontu Wyzwolenia Narodo
wego Nikaragui im. Sandlno
(FSLN) z członkiem krajowego
kierownictwa FSLN — eoman-

dante Victorem Manuelem Tira-
do na czele.

Z OKAZJI święta narodowego
Afgańskiej Republiki Demokra
tycznej — IV rocznicy rewolu
cji kwietniowej — przypadają
cego w dniu 27 bm., I sekretarz
Komitetu Centralnego PZPR,
prezes Rady Ministrów Wojciech
Jaruzelski i przewodniczący Ba
dy Państwa Henryk Jabłoński
wystosowali depeszę gratula
cyjną do sekretarza generalne
go KC Ludowo-Demokratycznej
Partii Afganistanu, przewodni
czącego Rady Rewolucyjnej Af
ganistanu Babraka Karmala.

BIURO prasowe Episkopatu
opublikowało komunikat, który
głosi m. in., że w dniach 22—24
bm. obradowała w Poznaniu
Komisja Biskupów powołana
przez episkopaty Francji i Pol
ski. Komisja ta, utworzona

przed trzema laty, urządza swo
je spotkania dwa razy w roku
na przemian we Francji i
Polsce.

Jest jednak pewne ale

T i
Lilie wodne

oczyszczają wodę
Przed narodzinami

Kto był pierwszy?

BRASILIA (PAP)
Naukowcy brazylijscy odkryli

nie znane dotąd, cenne właściwości
lilii wodnych. M. in. mogą być one

wykorzystane w ochronie środowi
ska naturalnego. Chodzi tu głów
nie o zastosowanie lilii do uzdat
niani zanieczyszczonych wód.

Ich „oczyszczające” właściwości
potwierdzają badania prowadzone
obecnie na rzece Piracicaba, w naj
bardziej uprzemysłowionym stanie
Brazylii, Sao Paulo. W rzece tej
ztwierdzono występowanie różnego
rodzaju nieczystości, środków owa
dobójczych. nawozów sztucznych i

przemysłowych odpadów, które za
grażają życiu biologicznemu. Kie-

rujący eksperymentem agronom
stwierdził jeszcze
w dorzeczu Ama-

gdzie
jakość

występowały
wody była

do skonstrw

eksperymentalnej
Zanieczyszczona

supernowej gwiazdy
o Georgię Południową

Biskupi polscy złożyli na rę
ce przedstawicieli episkopatu
francuskiego podziękowania dla

społeczeństwa francuskiego za

liczne wyrazy sympatii dla na
rodu polskiego oraz za dary
przesyłane w postaci żywności i
lekarstw.

W WYNIKU działań szczeciń
skiej MO odzyskano zabytkowy
XVII-wieczny obraz malowany
na drewnie — „Ostatnia wie
czerza”, skradziony ze starego
wiejskiego kościółka w Dziśnej
w gminie Przybiernów.

26 BM. odbyło się w Warsza
wie spotkanie kierownictwa Za
rządu Głównego Związku Socja
listycznej Młodzieży Polskiej z

sekretarzami ambasad krajów
socjalistycznych w Polsce zain
teresowanych problematyka
młodego pokolenia 1 działalnoś
ci ruchu młodzieżowego. Spot
kanie, które prowadził prze
wodniczący ZG ZSMP — Jerzy
Jaskiernia, służyło poinformo
waniu gości — w szósta roczni
cę powstania związku i w rok
Pę _ jego III Nadzwyczajnym
Zjeżdzie — o głównych zada
niach i kierunkach pracy ideo-
wo-polityeznej i programowej
ZSMP.

O Ogłoszone w Delhi studium

rządowe stwierdza, że rokrocz
nie ek. 40 tys. mieszkańców
Indii popełnia samobójstwa. Ja
ko największą przyczynę samo
bójstw wymienia się w doku
mencie — opracowanym przez
biuro badań kryminalnych mi
nisterstwa spraw wewnętrznych
— ęhęe położenia kresu agonii
w przypadku ciężkich chorób.

O W poniedziałek wczesnym
rankiem eksplodowała w Bel
faście bomba umieszczona w za
parkowanym samochodzie. Wy
buch spowodował obrażenia u

sześciu osób.
O W poniedziałek rano czasu

lokalnego nastąpiły 2 wybuchy
japońskiego wulkanu Asama,
położonego w odległości 200 km
na północ od Tokio. Rzecznik
ośrodka sejsmologicznego w To
kio oświadczył, śe były to wy
buchy średnich rozmiarów. Po
piół wulkaniczny przeniesiony
przez wiatr zasypał również uli
ce Tokio.

Eneas Salati,
podczas badań
żonki, że tam

rośliny wodne,
znacznie lepsza.

Przystąpiono obecnie
owania eksperymentalnej oczy
szczalni. Zanieczyszczona woda

wpływa do wypełnionego liliami

specjalnego stawu, gdzie rośliny, a

właściwie ich zawieszone w wodzie

korzenie, działają jako filtry,
„przecedzając” i rozkładając róż
nego rodzaju organiczne zanie
czyszczenia. Zdaniem Salatiego, za

sprawą lilii wodnych możliwe bę
dzie m. in. wyeliminowanie prawie
w całości fekaliów. Rośliny te, jak
wykazały badania, pochłaniają
również ok. 90 procent nieorgani
cznych substancji, znajdujących się
w wodzie. Chodzi tu o minerały,
toksyny oraz metale ciężkie takie,
jak ołów czy rtęć. W stu
tach natomiast pochłaniają
nie trująey fenol.

Jedyną ujemną stroną
wania lilii wodnych do

oczyszczania wody jest to, że stwa
rzają one doskonałe warunki dla

rozwoju pewnego gatunku ślima
ków. które roznoszą groźną dla

zdrowia, a nawet życia człowieka

chorobę atakującą wątrobę.

WASZYNGTON (PAP)
Trzech wybitnych astronomów a-

merykańskich opublikowało w os
tatnim wydaniu pisma „Astrophi-
sical Journal” wyniki badań i ob
serwacji gwiazd ETA w gwiazdo
zbiorze Kil na południowej części
firmamentu. Gwiazda ta należy do
niebieskich olbrzymów, jej masa

jest sto razy większa od masy
słońca i jest ona prawdopodobnie
największą gwiazdą w naszej ga
laktyce.

Jeden z nich prof. Kris Davidson
z uniwersytetu stanu Minnesota
stwierdził w wywiadzie prasowym,
że wkrótce nastąpi wybuch tej
gwiazdy i przemieni się ena w tzw.

gwiazdę supernową. Gwiazda ta
oddalona jest od Ziemi o 9 tys. lat

świetlnych. Według Davidsona wy
buch gwiazdy spowoduje emanacje
światła przewyższającą jasność
wszystkich innych gwiazd Drogi
Mlecznej. Badania wykazały, że 150
lat temu ETA z gwiazdozbioru Kil

zaczęła emanować znacznie więk
sze ilości azotu, niż to się dzieje
normalnie wśród gwiazd tego typu.
Świadczy to, że życie gwiazdy w

obecnej postaci dobiega końca i na
leży oczekiwać wybuchu, który
będzie widoczny gołym okiem na
wet w dzień. Zjawisko będzie moż
na obserwować przez kilka tygod
ni. Ostatni wypadek takiego wy
buchu obserwowano w 1604
Gwiazda, która wtedy wybuchła
nikomu nie była znana. Davidson

podkreśla, że określenie „wkrótce”
w terminologii astronomicznej mo
że oznaczać tydzień iub sto tys, ląt.

r.

procen-
one sil-

zastoso-

procesu

Aukcja stulecia

Brylant za 3 min dal.
Znana firma „Stoheby’s” zapo

wiedziała przeprowadzenie w Ge
newie „aukcji
obiektem będzie
kszych na świecie
tlze 234,65 karata,
znaleziony w 1888 r. w południowej
Afryce. Cenę wywoławczą ustalono
na 3 min doi.!

Jan Paweł II

z dalekopisu

Krakowska ASP

gościła H. Kubiaka
Członek Biura Politycznego, sek

retarz KC PZPR prof. Hieronim
Kubiak spotkał się 26 bm. z wła
dzami Akademii Sztuk Pięknych
im. Jana Matejki w Krakowie. Te
matem spotkania były problemy
krakowskiego środowiska plastycz
nego, zwłaszcza zaś sprawy socjal
no-bytowe twórców. Krakowscy
plastycy negatywnie ustosunkowali
się do pojawiających się ostatnio

projektów zmniejszania liczby
miejsc na wyższych uczelniach
plastycznych.

Odpowiadając na pytania H. Ku
biak stwierdził, że zarówno wew
nętrzne problemy środowiska plas
tycznego, jak i aktywne uczestnic
two tego środowiska w pomnaża
niu dorobku kultury narodowej są
przedmiotem żywej uwagi kierow
nictwa partii.

O Na poligonie w Newadzie

przeprowadzona została amery-
kańsko-brytyjska podziemna
próba nuklearna. Jak poinfor
mowało ministerstwo energety
ki USA, eksplozja ładunku o si
le od 20 do 150 kiloton nastąpi
ła na głębokości 575 m w odleg
łości 177 km na północny za
chód od Las Vegas.

0 W wyniku cyklonu szale
jącego w nocy z niedzieli na po
niedziałek nad
nem Assam w

z Bangladeszem
wstępnych ocen

osób.
R W wieku 83 lat w klinice

koło Rzymu zmarł w poniedzia
łek na serce szef mafii włosko-

amerykańskiej, Francesco Paolo

Coppola, nazywany Frankiem

„Trzy palce"; był uważany za

jeden z filarów gangu przemy
cającego heroinę między Sycy
lią i Stanami Zjednoczonymi.

O Rekordową ilość 120 kg ha
szyszu oraz kilogram heroiny
zarekwirowała w poniedziałek
policja zaehodnioberlińska. War
tość znaleziska oceniono na 600

śys. marek zaehodnioniemiee-
kich.

indyjskim sta-

pobliżu granicy
zginęło według
co najmniej 12

stulecia”, której
jeden z najwię-
brylantów o wa-

Kamień został

Tombakowa biżuteria jako złoto

Zbyt dużo pijanych
zwłaszcza za kierownicami

W ubiegłym tygodniu na terenie

naszego województwa dokonano 18
włamań do obiektów uspołecznio
nych, 44 włamania do obiektów
prywatnych, w tym 6 to mieszkań,
1$ do samochodów, 13 do piwnic,
poza tym zanotowano 45 kradzie
ży prywatnych, w tym aż 18 kie
szonkowych oraz 1 oszustwo.

W ciągu ub. tygodnia organa MO

doprowadziły do tymczasowego a-

resztowania 30 przestępców, zlikwi
dowano 6 melin nielegalnego
handlu alkoholem i * bimbrowni.

Zatrzymano trzy grupy dewizowo-
przemytnicze, odzyskując m. in. 50

kg kawy naturalnej, 220 kaset ma*
gnetofonowych, 100 baterii do ze
garków elektronowych, 500 toreb

reklamowych, dzieła sztuki o war
tości ok. 500 tys, zł.

Znacznie pogorszyło się bezpie
czeństwo na drogach. Wydarzyły się
bowiem 24 wypadki, w których
śmierć poniosły 2 osoby, 26 odnio
sło rany. W 54 kolizjach nie było
ofiar w ludziach. Funkcjonariusze
MO zatrzymali 27 kierowców pro
wadzących pojazdy w stanie nie
trzeźwym. ” danych Wydziału Ru
chu Drogowego KW MO wynika,
że w dzień popularnych imienin

Jerzego i Wojciecha wydarzyło się
5 wypadków, w których jedna o-

soba zginęła a pięć zostało rannych,
zanotowano także 10 kolizji. W tym
dniu zatrzymano także 9 pijanych
kierowców, w tym trzy kobiety.

sięWypadek śmiertelny wydarzył
w Skawinie na ul. Krakowskiej,
gdzie na prostym odcinku drogi pi
jany kierowca „trabanta” potrącił
pieszego, który zmarł w drodze do
szpitala. Kierowca zbiegł z miej
sca wypadku, jednak ustalono jego
tożsamość, stwierdzono że był pi
jany.

Wreszcie ostrzeżenie dla nabyw
ców wyrobów ze złota. Aresztowa
no 4-osobową grupę oszustów, sprze
dających tombakową biżuterię ja
ko złotą. Wyroby miały sfałszowa
ne próby złota. (sat)

przyjął prymasa Polski
RZYM (PAP)
Jak już informowaliśmy w po

niedziałek przybył do Rzymu pry
mas Polski, arcybiskup gnieżniei-
sko-warszawski Józef Glemp. Wraz
z prymasem przybyli biskup Gdań
ska, Lech Kaezmarek, biskup Lu
blina, Bolesław Pylak, tufragan
warszawski, Kazimierz Romaniuk i

sufragan gnieźnieński, Jerzy Dą
browski,

Na rzymskim lotniska prymasa
Glempa powitali nuncjusz papieski
do specjalnych poruczcń, arcybis
kup Luigi Poggi, sekretarz Konfe
rencji Episkopatu Polski, bp Bro
nisław Dąbrowski i rektor Papies
kiego Instytutu Polskiego, k*. Fran
ciszek Maczyńskl, Obecny był rów
nież minister pełnomocny Kazi
mierz Szablewski, kierownik zes
połu do stałych kontaktów robo
czych między rządem PRL a Stoli-
eą Apostolską.

Prymas został wczoraj przyjęty
na audiencji u Jana Pawia II.

BANK LUDZKICH a
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Pewna rodzina z Freiburga
(RFN), aby przekonać się czy
zebrane grzyby nie są trujące
po ugotowaniu, dała je spróbo
wać kotce. Gdy zwierzątko nie
zdradzało żadnych objawów za
trucia, rodzina sama przystąpi
ła do grzybowej uczty. Nagle
zauważono, że kotka ma silne
boleści. Zaalarmowanie pogoto
wia, karetki na sygnałach, w

szpitalu płukanie żołądków.
Gdy po tych nieprzyjemnych
zabiegach rodzina powróciła do
domu, okazało się, że wszystkie
jej obawy były nieuzasadnione.
Kotka urodziła czworo kociąt.

Gdyby wydano podręcznik dla
złodziei pt. „Gdzie najłatwiej u-

kraść”, niewątpliwie do niedawna
na jednym z pierwszych miejsc fi
gurowałaby w nim kolej.

Miłośnicy spirytusu
W zeszłym roku ujawniono blis

ko 22,5 tys. przypadków kradzieży
przesyłek kolejowych, czyli o prze
szło 8 tys. więcej niż rok wcześ
niej i o 10 tys. więcej niż w 1979
roku. Wartość skradzionych w ub.
roku towarów wyniosła ok. 314 min
zł, czyli była przeszło czterokrot
nie wyższa niż dwa lata wcześniej.
W zeszłym roku odzyskano tylko
cząstkę towarów wartości zaled
wie 11.6 min zł. Niezbyt imponują
ca jest też liczba osób, zatrzyma
nych.na przestępstwie — schwyta
no niespełna 1,5 tys. złodziei, a

więc sprawcy zdecydowanej więk
szości przestępstw pozostali bez
karni.

Niewątpliwie wzrost liczby kra
dzieży na kolei został w dużym
stopniu spowodowany pogłębiają
cym się deficytem towarów ryn
kowych. Złodziei interesuje dziś
wszystko, co ma jakąkolwiek war
tość użytkową, a co trudno kupić.
Najchętniej kradną oni
przewożone w butelkach
dobierają się do cystern
tusem. Łakomią się na

wszelkiego rodzaju wyroby
żywcze, tekstylia. Włamują
także do przewożonych
dów i ciągników, z których wy-
montowywują co bardziej poszuki
wane części.

Tłumaczenie tego zjawiska głów
nie trudnościami zaopatrzeniowymi
na rynku byłoby poważnym nie
porozumieniem. O narastaniu tej
plagi zadecydował bowiem przede
wszystkim brak odpowiedniej o-

ęjnony towarów.

Plomba - stróżem?

Czy komukolwiek wpadłoby do

głowy zabezpieczać mieszkanie,
sklep wypełniony towarami czy
np. magazyn z niebezpiecznymi ła
dunkami wyłącznie przy użyciu
plomby? Oczywiście nikt by tak
ńie postąpił. Ładunki przewożone
w wagonach chronione są z reguły
wyłącznie przy użyciu plomb. Żad
nych innych zabezpieczeń nie sto
suje się. Dopiero od niedawna

wprowadzono zasadę konwojowa
nia części pociągów, wiozących
niektóre, szczególnie cenne i poszu-

do wiadomości. Chociaż identycz
nej mógłby udzielić np. kierownik

sklepu, tłumacząc się prokuratoro
wi dlaczego drzwi placówki zam
knął tylko na klamkę i plombę.
Ciekawe czy stróż prawa zostałby
przekonany taką argumentacją?

Przez dziurę
O tym jak nadawcy przesyłek

traktują plomby świadczy fakt, że

bywają one założone w taki spo
sób, iż otwarcie drzwi bynajmniej
nie powoduje zerwania plomby.
Zresztą często złodziej nie musi się
wysilać, zrywać plomby i otwie-

Ukraść co się tylko da...

Trudne dni
złodziei kolejowych

alkohole
lub też
ze spiry-

papierosy,
spo-

się
samocho-

kiwane przez złodziei towary, jak
np. Spirytus w cysternach. Więk
szość pociągów nie jest jednak
konwojowana.

— Czy nie można by dodatkowo

zamykać drzwi wagonów kłódką?
— naiwnie spytałem kolejarzy, od
powiedzialnych za ochroną przesy
łek. Zdziwili się i wytłumaczyli
mi, że jest to absolutnie niemożli
we, bo: trzeba byłoby na ten cel
bardzo dużo kłódek, gubiłyby się
do nich kluczyki, zamki kłódek za
marzyłyby w zimie i nie można by
było otworzyć drzwi. A zresztą na

wielu obcych kolejach — stwier
dzili — nie stosuje się nic innego
poza plombą.

Cóż, przyjąłem tą argumentację

rać ciężkich drzwi, gdyż łatwiej
może dostać się do wagonu przez
dziurę w ścianie lub w dachu. Ta
kiego taboru na kolei jest sporo.
Interesujące jest jednak, że niek
tórzy nadawcy przesyłek, bez
zmrużenia oka ładują swoje towa
ry do dziurawych wagonów. Nie
starają się ich zabezpieczyć choćby
prowizorycznie.

Gdzie najczęściej operują zło
dzieje? Na stacjach kolejowych,
gdzie dobierają się zwłaszcza do

wagonów oczekujących po kilka
dni na dalszą podróż. Często wła
mują się, a właściwie wchodzą
także do wagonów pociągu stoją
cego pod semaforem. Kiedy doko
nują przestępstwa? Zazwyczaj no-

cą, korzystając z tego, że oświetle
nie torów stacyjnych bywa często
słabe, a w dodatku teren licznych
stacji jest ogrodzony dziurawym
płotem albo... wręcz niczym.

Kim sq?
Kim są złodzieje? Jak wykazu

je statystyka, ok. 60 proc, kradzie
ży dokonują... kolejarze. Co gorsza,
przestępstwa te w wielu przypad
kach popełniają ci pracownicy
kolei, którzy w szczególny sposób
odpowiedzialni są za mienie kole
jowe lub powierzone pieczy PKP.
Są wśród nich dyżurni ruchu, kon
duktorzy, ekspedytorzy handlowi,
maszyniści, rewidenci wagonów, a

nawet... pracownicy Służby Ochro
ny Kolei.

Walka trwał

Niesprawiedliwością byłoby
twierdzenie, że PKP nic nie robią,
aby zapobiegać kradzieżom. W ub.
roku SOK zorganizowała w sumie
ok. 7 tys. zasadzek i ok. 1,7 tys.
akcji polegających np na przecze
sywaniu stacji czy kontroli szafek

kolejarzy. Ponadto SOK skontrolo
wała w zeszłym roku prawie 9 min

wagonów, a 67 tys. pociągów było
konwojowanych. Wiele kradzieży
uniemożliwili dyżurni ruchu, kon
duktorzy, maszyniści, rewidenci.

Obecnie kolej podejmuje dalsze

zdecydowane kroki, aby nie dopu
szczać do tego typu przestępstw i

sprawniej wykrywać złodziei. Zos
tanie zwiększone zatrudnienie w

Służbie Ochrony Kolei, Przeprowa
dzi się weryfikację dotychczas za
trudnionej tu kadry. Powstaną no
we oddziały operacyjne SOK, a

ponadto zostanie zwiększona licz
ba akcji profilaktycznych prowa
dzonych przez te służby. Dla zło
dziei okradających wagony nasta
ły więc trudne dni. (m. g.)

(Dokończenie te sfr. 1)
sobie radzę. Jestem wdową, in
walidką. lat 70. Tak wygląda po
moc dzieci, które się wypielęgno
wało i wykształciło. Proszę u-

przejmie to napisać, niech czytają
ci; co mają skamieniałe serca.

Może i mój syn to przeczyta, bo
czyta „Echo”, i zobaczy siebie.
Za pamięć o samotnych serdecz
nie dziękujemy!
(nazwisko Czyt. w posiadaniu re
dakcji)

Wymówmy w swojej treści list,
przygnębia i wzrusza. Jest sy
gnałem, że w łańcuchu dobrych
serc nie wszystkie ogniwa są
spójne. Jest jeszcze jednym po
twierdzeniem tego, jak potrze
bną i pożyteczną rolę spełnia na
sza akcja BANK LUDZKICH
SERC. Rejestrując zarówno do
bre jak i złe, ponure przykłady —

zachęcamy Czytelników do czyn
nego udziału w akcji pomocy są
siedzkiej. Może ona wyrażać się
w rozmaitych' formach, jak np.:
pomoc w rejestrowaniu kart za
opatrzenia, w zakupach, poczę
stunku ciepłą strawą, a choćby —

w dobrym słowie.
Cenimy wszystkie inicjatywy i

propozycje w tej dziedzinie i na
dal będziemy je upowszechniać.
Czekamy na listy.

(Adres redakcji: 31-007 Kraków,
ul. Wiślna 2 p. 29). Pamiętajmy
— pomoc sąsiedzka trwa cały
rok! (zb)

Brytyjsko-argentyński konflikt
• Falklandy wszedł w decydu
jącą fazę. Po desancie brytyj
skiej piechoty morskiej na Ge
orgię Płd. wypadki w tym re
jonie mogą potoczyć się lawi
nowo mimo nieustających usi
łowań pokojowego rozwiązania
tego sporu. Jaką więc rolę od
grywa tutaj Georgia Południo
wa, • której tak niewiele mó
wiło się do tej pory?

Jest to duża wyspa • po
wierzchni ponad 4 tys. km kw.
leżąca na Oceanie Atlantyckim,
ale już na obszarze Antarktyki.
Chociaż dzieli ją Od Falklandów
około 1300 km, stanowi ona de-

pendację z tym archipelagiem, tj.
ścisłe powiązanie z administra
cją brytyjską. Na Georgii Płd.

znajduje się dzisiaj port Gryt-
viken (do ub. niedzieli obsadzo
ny przez Argentyńczyków) oraz

angielska stacja naukowo-ba
dawcza: King Edward Point
zbudowana na miejscu dawnej
bary wielorybniczej.

. Historia Georgii Płd. (podob
nie jak Falklandów) obfituje w

wiele nie wyjaśnionych do koń
ca sporów i roszczeń. Według
staryeh kronik niemieckich wy
spa ta została odkryta w 1502 r.,
a więc 90 lat wcześniej od Fal
klandów. Dokonał tego włoski
żeglarz Amerigo Vespueci, który
kilkakrotnie przepływał tędy z

Hiszpanii do wybrzeży Brazylii.
W owyeh czasach, gdy wiele je
szcze rejonów świata było nie
zbadanych, odkrycia nowych lą
dów trafiały się często, a pań
stwa, których żeglarze tam do
tarli, nie rośeiły sobie pretensji
do ich posiadania. Inaezej już
wyglądała sytuacja po upływie
blisko trzech wieków, kiedy to
w 1775 r. Georgię Płd. odkrył
po raz drugi słynny żeglarz
brytyjski James Cook. Od tego
czasu brytyjskie statki zagląda

ły tu coraz częściej, a głównym
powodem było w tym rejonie
bogactwo wielorybów. Tak pow
stały na wyspie pierwsze sezo
nowe bazy wielorybnicze, któ
rych załoga składała się prze
ważnie z angielskich rybaków.
Na zimnych środach w pobli
żu wyspy łowią dziś flotylle
wielu krajów (również Polski),
ale już nie wieloryby (które są
pod oehrońą) lecz... kryla, z któ
rego produkuje się bogatą w

białko mąkę paszową.
Sama wyspa w przeciwieńst

wie do Falklandów jest górzy
sta. Najwyższy szczyt Mt. Base
liczy 2934 m. Skaliste wybrze
że pełne fiordów jest trudno

dostępne, a warunki klimatycz
ne — bardzo ueiążliwe. Średnia
roczna temperatura nie prze
kracza 2 st. Ć. Niemal cała wy
spa pokryta jest wiecznym śnie
giem i lodowcami.

Opr. ADAM ZARNOWSKI

Nagrody Krakowa
(Dokończenie ze itr. 1)

lerowskiej 1939—1945”, która jest
próbą syntetycznego a zarazem a-

ńaiitycznego omówienia czasopism
wydawanych przez polską konspi
rację podczas okupacji hitlerow
skiej w Krakowie.

Doe. dr hab. Jerzy Got-Spiegel i
doc. dr hab. Zbigniew Jabłoński za

„Dzieje, teatru w Krakowie w la
tach 1781—1830”, gruntowne i źród
łowe a równocześnie interesujące i
atrakcyjne ujęcie życia teatralne
go Krakowa w tym' okresie, opra
cowanie jakiego nie uzyskał do
tąd żaden inny teatr w Polsce.
Przy pomnijmy, iż książka ta zna
lazła się wśród wyróżnionych
przez redakcję „Echa Krakowa” w

ubiegłym roku, w naszym stałym
konkursie na najlepsze cracoriana.

W czwartek odbędzie się uro
czyste wręczenie nagród, (n)

S.fP-

inż. Stanisław Barański
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadek i Szwagier, zmarł nagle

w Krakowie dnia 22 kwietnia 1982 r„ w wieku 57 lat.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach w śro

dę 28 kwietnia o godz. 11, w kaplicy na cnientarzu Rakowickim,
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego
spoczynku.

Pogrążeni w głębokim bólu i żałobie

ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUK
SZWAGIER KA I RODZINA

Prosimy o nieskładańie kondoleńćji.

».t»-
Jan Bogucki

nasz najdroższy Mąż, Syn, Ojcieę, Dziadziuś i Brat, długoletni pra
cownik Zakładów Przemysłu Mięsnego, po długiej i ciężkiej cho
robie, opatrzony świętymi sakramentami, zńiarł w Krakowie w

dniu 20 kwietnia 1982 t„ w Wieku 60 lot.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kaplicy na cmentarzu

Rakowickim w środę, 28 kwietnia o godz. 9.1i, po czym nastąpi
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim bólu i żałobie

ZONA, MATKA, SYNOWIE, SYNOWA,
WNUCZKA, BRACIA I RODZINA
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W kolejce po paczki
i karty pomocy społecznej

na

i

(Dokończenie ze str. 1)
warsztat” socjologa lub etyka,
powstałaby z pewnością niezła roz
prawa, bogata lotną frazą zdań, o

treściach ipouczających, krytycz
nych etc. Najłatwiej bowiem, w

takich drastycznych sytuacjach, jak
ta, o uproszczenia. Zbyt łatwo

przychodzi nam także pouczać in
nych, choć tak trudno jest nam

zrozumieć samych siebie.
To jednak tylko dygresja

marginesie, tak dobrze znana

powszechna jak myśl, że dobry i

Zły przykład idzie zawsze z góry.
I to on, w dużym stopniu, decyduje
o kulturze życia społecznego, poli
tycznego, codziennego etc. A że
tzw. góra dotychczas preferowała
przykład „zły”; aprobowała cwa
niactwo, arogancję, spryt, karierę
za każdą cenę i w każdy sposób,
to czy powinniśmy się dziwić, że
właśnie dziś, kiedy jest nam

wszystkim tak trudno żyć, spoty
kamy się coraz częściej z drasty
cznymi przykładami, wręcz patolo
gicznych zachowań i reakcji społe
cznych?

Trudno jednak oceniać postępo
wanie innego człowieka. Oceniać
jego los, charakter, sytuację ży
ciową, potrzeby i najbardziej do
kuczliwe braki, w oparciu o krót
ką, osobistą rozmowę, podanie, czy
nawet wywiad środowiskowy, któ
ry najczęściej traktowany jest jako
najbardziej wiarygodny sposób „na

sprawiedliwość”. Trudno ocenić po
trzeby i los drugiego człowieka,
trudno, choć dziś zmuszeni jesteś
my to robić. Nie każdy z ludzi* po
trzebujących pomocy chce obcemu

powierzyć prawdę o swoim życiu,
biedzie.

... 1
wdzie, w naszej dzielnicy, znamy
warunki żyda i potrzeby przeszło
2,5 tys. rodzin i stale przeprowa
dzamy wywiady środowiskowe,
chcąc dotrzeć do najbiedniejszych,
ale mamy świadomość, że nigdy
nie będzie to wiedza pełna i obiek
tywna. Musimy więc ufać ludziom,
wierzyć w prawdziwość informa
cji, jakich nam udzielają,. Jak być
sprawiedliwym? Nie wiem... Nie
ma gtowych recept. Potrzeba nam

natomiast dużo, dużo dobrej woli.

pokrzyw-
każdy w

*

fWIrudno jest ocenić człowieka.
B Jego postępowanie. Zwłaszcza

zasługuje.
nadużywa
tacy, któ-

tydzień,
zasada, że
tyłka raz

*

20 IV br. JESZCZE RAZ ODWIE
DZAM BUDYNEK PCK PRZY
UL. ŚWIERCZEWSKIEGO. W po
koju,

‘'

wydaj e pacz-

Nowa, 220-metrowa wieża telewi
zyjna w Madrycie. Będzie ona

głównym przekaźnikiem telekomu
nikacyjnym podczas piłkarskich mi
strzostw świata. CAF — I.PI

ki dla Krowodrzy, zgłaszają się
pierwsi posiadacze kart pomocy
społecznej. Przypomnijmy, że jest
to druk ścisłego zarachowania i za
wiera m. in. następujące dane:
nazwisko, data otrzymania pomocy,
rodzaj pomocy, nazwa instytucji
bądź organizacji udzielającej por
moc, podpis wydającego.

Rozmawiam z panią BOGUMIŁĄ
STRYSZOWSKĄ:

— Czy karty pomocy to szansa

„na sprawiedliwość” w rozdziale
darów? — pytam.

— Na sprawiedliwość z pewnoś
cią nie, ale dla nas będzie to duże
ułatwienie w pracy. Zasada jest
bowiem taka, że my chcemy po
móc innym i wierzymy w ich u-

czciwość i odwrotnie, osoba przy
chodząca do nas powinna wierzyć,
że otrzyma tę pomoc u nas, jeżeli
na nią rzeczywiście
Niestety, wielu ludzi
„naszej wiary”. Byli i są

rzy chcieliby paczkę co

choć przyjęta jest u nas

paczkę otrzymać można
w miesiącu. ■

GENOWEFA WIDELSKA — 20
lat pracy w PCK:

— Nie chciałabym, aby z naszej
rozmowy wynikało, że ludzie są aż
tak nieżyczliwi wobec innych. W

naszej pracy mamy także wiele

satysfakcji, prawdziwie ludzkiej.
Staruszka przyniesie nam jabłko,
ktoś kwiatek, inni podziękują, u-

śmiechną się... To dla nas bardzo
ważne. Tak ważne jak wiara w

ludzi, chociaż dziś o nią coraz trud
niej. Musimy jednak pamiętać, że
są to biedni, często bardzo biedni
ludzie. Starsi, pokrzywdzeni przez
los, opuszczeni przez swoich blis
kich, chorzy. I oni z racji swoich

przeżyć, wieku, mają prawo do za
chowań często niemiłych, a nawet

usprawiedliwiam ich arogancję.
Ciągle zbyt mało wiemy o ich ży
ciu, aby oburzać się z powodu ta
kich, a nie innych zachowań. Ja

np. ciągle zastanawiam się, co ro
bić, aby przychodziło do nas -wię
cej ludzi naprawdę biednych, a

także matek samotnie wychowują
cych dzieci. Tym ludziom szczegól
nie trudno jest przezwyciężyć ba
rierę wstydu, skrępowania.

BOGUMIŁA STRYSZOWSKA:
— Kraków, o dym warto wie

dzieć, najczęściej otrzymuje paczki
z: RFN, Francji; Austrii, Belgii,
Norwegii i Szwecji (specjalizującej
się w pomocy dla dzieci). Na po
czątku . otrzymywaliśmy ż tych
państw, także żywność luzem i
środki czystości. Obecnie tylko pa
czki oryginalnie zapakowane (nie
wolno ich nam otwierać, ani dzie
lić zawartości) oraz odzież używaną
pochodzącą także z darów. Chciała
bym, przy okazji wyjaśnić, że pra
cownicy PCK nie mają żadnych
przydziałów pączkowych z zagra
nicy.

AL. SŁOWACKIEGO 46. OŚRO
DEK OPIEKUNA SPOŁECZNEGO
DLA DZIELNICY KROWODRZA.
Rozmawiam z kierowniczką Ośrod
ka, LIDIĄ RUDNICKĄ:

— Myślę, że karty pomocy spo
łecznej, być może, przyczynią się
do bardziej sprawiedliwego roz
działu darów. I w tym przypadku
wszystko zależy jednak od ludzi,
ich uczciwości i życzliwości. Nie

jestem jednak wielką optymistką.
Wydawanie kart rozpocaęślimy od
15 bm. i moje refleksje nie są,

niestety, budujące. W pierwszej ko
lejności z kart skorzystali znowu

ludzie najbardziej energiczni i o-

peratywni. Oczywiście, potrafili oni
udokumentować prawo do posiada
nia karty, ale... Czy rzeczywiście
należą do najbiedniejszych? Tu
mam ogromne wątpliwości. Wpra-

postępowanie ludzi

dzonych
„kolejce
dzień o

dzie, że

Dlatego
najbardziej potrzebujących, bardzo

biednych jest ciągle zbyt mało w...

„kolejce po paczkę”. I myślę, że

najlepiej określił to Bertold
Brecht, mówiąc: „Człowiek biedny
i uczciwy jest godny prawdziwie
ludzkiej miłości. On zawsze jest i

będzie samotny, bo pokonany zos
tał przez wstyd swojej nędzy”.

(gn)

i

sytuacji po 13 grudnia
r. ograniczone zosta-

niektóre istotne u-

pracownicze, przede
w związku ze zmi-

W-

ły
prawnienia
wszystkim
litaryzowaniem pewnych zakła
dów.

Z sygnałów, listów i zapytań,
jakie otrzymujemy od naszych
Czytelników, m. in. w przepro
wadzonym niedawno przez
„Echo” sondażu, wynika, iż nie
które zakłady interpretują te o-

graniczenia rozszerzając, w spo
sób dla pracowników krzywdzą
cy. Dlatego warto tu przypom
nieć pewne zasady, na jakie w

ochronie swych praw w zmili
taryzowanym zakładzie powo
łać się może pracownik.

W myśl ustawy o powszech
nym obowiązku obrony (Dz.
Ustaw nr 18 z 1979 r.) na okres

wykonywania zatrudnienia w

przedsiębiorstwie zmilitaryzowa
nym stosunek pracy ulega za
wieszeniu. Praca określona zo
stała jako służba i pracownik
nie może jednostronnie rozwią
zać i

swym
jednak
służby
cjach,
zdolności do wykonywania za-

trudnienia, osiągnięcia wieku e-

merytalnego: 65 lat przez męż
czyznę, a 60 lat przez kobietę,
względnie za zgodą organu nad
rzędnego, z innych przyczyn.

Z powyższego wynika, iż pra
cownik może zwrócić się do kie
rownictwa zakładu o zwolnie
nie z pracy (służby), przedsta-

stosunku służbowego ze

zakładem. Zakład może
zwolnić daną osobę ze

(pracy) w takich sytua-
jak: stwierdzenie utraty

przez los. Nie

po paczkę*’ chce opowie-
swojej samotności, wsty-
jest się aż tak biednym,
myślę, że właśnie ludzi

Elektrociepłownia w Phan Perh, stolicy Kampuczy. CAF — VMA

X*i®
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Od Dzika po Odnowiciela
czyli rozmowa i Karolem Bunschem

— Czy to prawda, że zaczął
Pan pisać z nudów?

— Prawda! Podobna motywacja
towarzyszy mi zresztą do dziś przy
pisaniu 21 książki. No, ale teraz

mam 83 lata, większość czasu spę
dzam w domu i, gdyby nie litera
tura, połączona z czynnym jej u-

prawianiem, rzeczywiście bym zie
wał z nudów.

— Zaczął Pan więc karierę
literacką w sposób absolutnie

nietypowy, bo i późno i nie
dla sławy i chwały, nie dla pie
niędzy...

— Zgadza się. Była wojna, 41

rok, wczesna godzina policyjna, pu
ste, długie wieczory, których, ja
ko przedwojenny adwokat, będący
w dodatku pod obserwacją gesta
po, nie bardzo miałem czym zapeł
nić. Zacząłem grzebać w historii

początków
książki
woźni z

blioteki

bogaty
zaproponowałem Tadeuszowi Kud
lińskiemu, by zrobił z tego kawa
łek beletrystyki. Odpowiedział:
spróbuj sam. Spróbowałem. I tak

po dwóch latach powstał „Dzikowy
skarb”.

—

. ..który do tej pory,
dobrze pamiętam, miał 15
dań.

— Pierwsze ukazało się w

roku u Gebethnera, podobno w na
kładzie 4000 egzemplarzy, i miało

zupełnie, dobre recenzje. Konkuren
cja była ostra, bo za identyczną
problematykę złapali się w tym sa
mym czasie Grabski, Gołubiew
i Parnicki, a Gebethner, zasypywa
ny propozycjami błagał: dajcie wre
szcie spokój temu Chrobremu?

— Ale Pan mu spokoju nie
dał?

— Podobnie, jak pan wie, i in
nym Piastom. Po zakończeniu

państwa
donosili mi

zajętej przez Niemców Bi-
J agiellońskiej. Zebrałem

materiał faktograficzny i

ESśStr. 3

Dla studentki-matki
D. P. W. Do końca marca br.

byłam studentką, zdałam wszys
tkie egzaminy, ale w związku
z urodzeniem się dziecka nie

zdążyłam obronić pracy magi
sterskiej. Dotychczas rekompen
satę otrzymywał na mnie mój
ojciec. A teraz? Mąż jest jeszcze
studentem i zasiłek i rekompen
satę pobiera na niego jego
ojciec. Poza tym jak ma wyglą
dać sprawa świadczeń dla dziec
ka?

Jeśli nie ukończyła Pani 25
lat życia, zasiłek rodzinny na
leży się ojcu Pani do końca ro
ku akademickiego. Zasiłek na

dziecko tzn. na wnuka pobierać
może również ojciec Pani w

swoim zakładzie pracy z tym, że
w’ sprawie tej musi złożyć wnio
sek z prośbą o przyznanie ta
kiego świadczenia. Podobnie ma

się rzecz z rekompensatami.
(mar)

Nowy adres WZ POD
A. B . Proszę o podanie nowe

go adresu Zarządu Ogródków
Działkowych w Krakowie.

Chciałabym się starać o dział
kę...

Rzeczywiście Wojewódzki Za
rząd Pracowniczych Ogrodów
Działkowych opuścił dawną,
znaną wszystkim siedzibę przy
ul. Skarbowej i obecnie mieści
się przy pl. Szczepańskim 5

(dawny budynek Komendy MO)
w pokoju nr 716. Posiada też

nowy numer telefonu: 33-54-31.
(hs)

polskiego,
nielegalnie

jeśli
wy-

1945

„Dzikowego skarbu<” natychmiast
wziąłem się za „Ojca i syna”, no a

potem... potem za dalsze losy na
szej pierwszej dynastii i całego
państwa.

— I tak powstał „Rok tysię
czny”, „Bracia”, „Imiennik”,
„Zdobycie Kołobrzegu”, „Wa
welskie wzgórza” i wiele, wiele

innych, których każdorazowy
nakład znika z księgarni najda.
lej w ciągu dwóch tygodni. Czy
pisanie takiej potężnej sagi nie

sprawia Panu kłopotów, nazwij-
my je, technicznych?

— Nie. Przywykłem, wszedłem,
jak to się mówi, w klimat. Zawsze

przed przystąpieniem do pisania
kolejnego „odcinka”, czyli nowej
powieści, przygotowuję sobie naj
pierw schemat czasowy, a w cza
sie pisania, zaglądam często do po
zycji poprzednich, żeby nie powta
rzać sytuacji i nazwisk. Robię to

na tyle skrupulatnie, że nigdy jesz
cze nie zdarzyło mi się ożywić bo
hatera „zaciukanego” we wcześ
niejszej książce.

— Do której pozycji ma Pan

największy sentyment?
— Do „Imiennika”.

— Czy pisze Pan „do szufla
dy”?

— Nie, każdą ukończoną nową
książkę niosę do wydawnictwa i

jeszcze nigdy nie spotkałem się z

odmową przyjęcia. Redaktorzy nie

grymaszą, no, może czasem radzą
zmienić tytuł, na co się nie zga
dzam. Już Gebethner kręcił nosem

na „Dzikowy skarb”, nie dałem się
namówić no i — kto miał rację?

— „Dzikowy skarb” miał do

tej pory 300 tys. łącznego na
kładu. Czy to rekord?

— Największy łączny nakład:

przeszło pół miliona egzemplarzy o-

siągnęło w trzech wydaniach „Zdo
bycie Kołobrzegu”, drugie w ko
lejności „Psie Pole” — 471 tysięcy.

Najwyższą cenę ną czarnym ryn
ku osiągnął „Miecz i pastorał”,
sprzedawany dawno, dawno temu

po 400—500 zł, a to dlatego, że na
kład „zadołowano”. Ktoś mądry za
decydował bowiem, że książki tej
„nie zaleca się do rozpowszechnia
nia”.

— Dlaczego?
— Ha, nie wiem. Są rzeczy na

niebie i ziemi, zwłaszcza naszej, o

których nie śniło się filozofom.
— Jaki jest łączny nakład

Pańskich książek? «

— 5 milionów. I chyba szybko
nie wzrośnie, bo ani wznowień
ani nowych pozycji nie ma na

czym drukować.
— Czy przygotowuje Pan coś

nowego?
— Tak, jestem w trakcie pisania

powieści o nie ustalonym jeszcze
tytule (robię to z reguły na końcu)
osnutej na dziejach Kazimierza
Odnowiciela. Właśnie doszedłem
do jego konfliktu z Wojsławem.

— Kiedy więc możemy się jej
spodziewać w księgarniach?

— Nawet jako autor jestem o-

statnim człowiekiem, mogącym
odpowiedzieć na to pytanie.

— A co będzie po Odnowi
cielu?

— Proszę pana, przecież ja mam

osiemdziesiątkę z hakiem! Już po
siedemdziesiątce powiedziałem so
bie: pas, ale człowieka ciągnie do

maszyny. Nie robię jednak żad
nych planów na przyszłość...

— Miliony polskich czytelni
ków kojarzą Pana wyłącznie z

a

tłumaczem

wyszły w

nakładach,
pod lady.

.»»

Stowarzyszenia
wyższej użyteczności

Z. N . Co oznacza określenie:

„stowarzyszenie wyższej uży
teczności”?

W zależności od struktury i

działalności, rozróżniamy nastę
pujące rodzaje stowarzyszeń: a)
zwykłe, b) zarejestrowane, któ
re mogą być uznane za c) stów,
wyższej użyteczności, jeżeli dzia
łalność ich jest szczególnie u-

żyteczna dla interesu państwo
wego, społecznego. Stów. w. u-

żyteczności mają prawo do wy
łącznego działania w określo
nym zakresie; posiadają osobo
wość prawną; mogą korzystać z

dotacji budżetowych (przykła
dy: Związek Inwalidów Wojen
nych PRL, PCK, ZHP, TPD.

<zb)

ści wynagrodzenia za okres u-

stawowego wypowiedzenia. Ro
szczeń tych pracownik docho
dzić może natychmiast przed
terenową komisją odwoławczą.
Nie przysługuje
odszkodowanie,
wykazane, iż w

ją przesłanki z

jednak takie

jeśli zostanie

sprawie istnie-
art. 52 kodeksu

Co chroni pracownika
w zakładzie zmilitaryzowanym

wiająe uzasadnione przyczyny,
w szczególności wskazane po
wyżej.

Jeśli zaś zakład zwolni pra
cownika — a zwolnienie, to ma

charakter równoznaczny z roz
wiązaniem umowy o pracę, z

niezwłocznym zaprzestaniem
wykonywania zatrudnienia — to

wówczas przysługuj* pracowni
kowi odszkodowanie w wysoko-

pracy, uzasadniające rozwiąza
nie umowy bez wypowiedzenia
(np. ciężkie naruszenie obowiąz
ków pracowniczych, popełnienie
nadużyć, przestępstwa, zawinio
na utrata przez pracownika u-

prawnień koniecznych do wyko
nywania pracy na danym sta
nowiska — itp.) . Zasady takie

wynikają z niedawnej uchwały
Sądu Najwyższego, regulującej

z art. 52 kodek-

z przytoczoną u-

Najwyższego i

powyższe kwestie (nr III PZP

7/82zdn.27II82)—iwinny
mieć powszechne zastosowanie.

Zakład może odmówić wypła
ty wynagrodzenia (odszkodowa
nia) za okres wypowiedzenia,
jeśli w tym czasie zatrudni pra
cownika lub też jeżeli wskaże,
iż były w sprawie przesłanki do
rozwiązania umowy bez wypo
wiedzenia (właśnie — jak wspo
mniane wyżej
su pracy).

W związku
chwałą Sądu
praktyką życiową nasuwają się
dalsze zagadnienia: czy pracow’-
nik zakładu zmilitaryzowanego
może odwołać się od decyzji za
kładu zwalniającej go z pracy
(służby) i w jakiej drodze?

Otóż obowiązujące obecnie

przepisy nie przewidują tu zwy
kłego trybu odwoławczego w ta
kich sytuacjach. Pracownik mo
że jednak
(według
wania
zwrócić

rzędnej
uchylenie lub zmianę decyzji
zwalniającej.

w drodze skargi
zasad kodeksu postępo-
administracyjnego) —

się do jednostki nad-
nad swym zakładem o

JERZY PARZYŃSK!

powieściami
przecież jest
książek, które choć
stosunkowo dużych
trafiały wyłącznie
Myślę o „Stuleciu detektywów’
i „Stuleciu chirurgów”.

— Tak, to fascynujące książki i

praca nad ich tłumaczeniem była
również fascynującą przygodą.
Szkoda tylko, że nie miały wzno
wień; one — i doskonała moim
zdaniem „Śmierć bohatera” czy
„III Rzesza w ogniu krzyżowych
pytań”. Aktualnie skończyłem tłu
maczyć „Koniec w Afryce’
wspaniałą książkę
Mooheata, ale z nikim
mowałem konkretnych
wydawniczych.

— Wracając jednak
ści historycznych: czy w trak
cie zbierania materiału fakto
graficznego do nich nie udało
się Panu rozwiązać którejś z

zagadek, którymi pasjonowali
się profesjonalni historycy?

— Sądzę, że wniosłem sporo no
wego do stanu badań nad Bolesła
wem Śmiałym i biskupem Szcze-

panowskim. Znalazłem również cie
kawe, nieznane dokumenty doty
czące Zawiszy Czarnego, ale wie

pan co? Nie wykorzystałem ich w

swej książce. Uważam, że są w

każdej zresztą historii każdej nacji
symbole, których nie wolno odbrą-
zawiać.

— Czy nie obawia się Pan, że

przyszli historycy literatury za-

czną „odbrązawiać” również i
Bunscha?

— Na wszelki wypadek piszę pa
miętniki...

historycznymi,
pan

reportaż
nie podej-

rozmów

do powie-

Rozmawiali LESZEK MAZAN

Odwołanie testamentu
Jerzy R. Mój wuj napisał te

stament własnoręczny, po czym
za pół roku sporządził nowy te
stament, nie wyjaśniając, czy
pierwszy testament anuluje.
Który jest ważny?

O ile spadkodawca sporządził
testament nowy, nie zaznacza
jąc w jego treści, że poprzedni
testament odwołuje, ulegają
odwołaniu tylko te postanowie
nia poprzedniego testamentu,
których nie można pogodzić z

treścią nowego testamentu. (JP)

I zasiłek i rekompensata
J. K. Jestem pracownikiem

HiL, żona również pracuje za
wodowo. Na utrzymaniu mamy
dwoje dzieci: studiującego syna
i córkę, która jest uczennicą IV
kł. LO dla pracujących, ale nie

pracuje. Na syna pobieram za
siłek rodzinny, a więc i rekom
pensatę. Na córkę odmówiono
mi wypłaty i zasiłku i rekom
pensaty. Czy słusznie?

Niesłusznie. Jak nas poinfor
mował Wydz. Zasiłków ZUS, je
śli córka uczy się, a nie pracuje
przysługuje Panu z zakładu pra
cy i zasiłek rodzinny i rekom

pensata. Radzimy wyjaśnić spra
wę w zatrudniającym Pana za
kładzie pracy, a w przypadku

trudności — w Wydz. Zasiłków
ZUS, Kraków, Pędzichów 27.

(mar)

Kurs lub praktyka
M. W . Posiadam umiejętności

w wykonywaniu pracy monte
ra instalacji gazowo-kanaliza-
cyjno-wodociągowej oraz kom
pletnie wyposażony warsztat.

Brakuje mi jednak dokumentu

stwierdzającego moje kwalifika
cje. Co mam zrobić, aby go u-

zyskać?
Jak nas poinformowała Izba

Rzemieślnicza, aby zostać dopu
szczonym do egzaminu czelad
niczego, potrzebny jest kurs Za
kładu Doskonalenia Zawodowego
i zaświadczenie o przebytej 3-

letniej praktyce, ew. udoku
mentowanie prywatnej praktyki
w terenie i zaświadczenie ze

szkoły zawodowej. Spełnienie
jednego z dwóch wymienionych
wymogów umożliwi Panu zdo
bycie potrzebnego zaświadcze
nia. (mar) .
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KOMUNIKAT URZĘDU DZIELNICOWEGO |

KRAKÓW-PODGÓRZE
Prywatni Administratorzy budynków mieszkalnych nie wy- ■

■ łączonych spod publicznej gospodarki lokalami na terenie !
I dzielnicy Podgórze, obowiązani są do zgłoszenia się w Wydziale >

I Spraw Lokalowych Urzędu Dzielnicowego Kraków-Podgórze, !
(Rynek Podgórski 2, I piętro, pokój nr 8, celem aktualizacji |

kartotek budynków (lub założenia nowych). NUMERY NIEPA- ■
S RZYSTE BUDYNKÓW — w poniedziałki w godzinach 9—15, S
S NUMERY PARZYSTE — w środy w godzinach 9—14.

PRACA

MURARZY-tynkarzy natychmiast za
trudni zakład murarski — Jędral,
Wieliczka, Konopnickiej 9 lub Kra
ków, Winiarskiego 10/6. g-4480

2 PRACOWNIKÓW oraz 2 uczniów
zatrudni zakład malarsko-tapeciarski
— Zbigniew Stachurski, Rząska 90.
Mogą być pracownicy zwolnieni w

ramach zmniejszania stanu zatrud
nienia w przedsiębiorstwach uspołe
cznionych. Zgłoszenia osobiście: Kra
ków, ul. Sobieskiego 6/15. g-4265

PANIENKĘ do sprzedaży oraz pomoc
do pracowni — zatrudni pracownia
cukiernicza, Antoni Lisicki, Kraków,
Rodakowskiego 2 (róg Bronowickiej).

g-4303

ZATRUDNIĘ dwóch stolarzy oraz

pracownika gospodarczego. Inż. Józef
Brodowski, Kraków, Łużycka 49/6, od
godz. 19. g-2751

PRACOWNIKÓW do produkcji pusta
ków zatrudni na stałe lub dorywczo
zakład prefabrykacji — Franciszek
Stańko, Rusocice 157. 32-071 p-ta Ka
mień, gmina Czernichów g-3040

NAUKA

TAŃCÓW towarzyskich uczy Andrzej
Golonka — Klub Sportowy „Garbar
nia”, ul. Sokolska 17, teL 66-05-94 lub
66-04-64. g-91033

MATEMATYKA — korepetycje w do
mu ucznia — Murczyński, teł. 33 -68-06

MATEMATYKA, fizyka — przygotuje
asystent, Dziedzic, tel. 22-70-44 wewn.

135 g-3028

jasmiiaMiHiRiniiigiiuHiiHiigiiiiai
[ Ibw lezykawe |

g dla dzieci i młodzieży |
| organizuje „OŚWIATA” g
“

Informacje i wpisy:
Kraków, Mazowiecka 29, g

g Krowoderska 19, tel. 33-94-23 g
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KURSY

g

g
i

roczne dla absolwentek szkół F

podstawowych
O kroju i szycia
ó gospodarstwa domowego J

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego. .

Informacje i wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 66-10-88, w godz.

8—17.

!

i
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KURSY i

♦

i
I

palaczy centralnego ogrze
wania 1 kotłów wysoko
prężnych
kierowców wózków aku
mulatorowych

spawania elektrycznego i

spawania gazowego

suwnicowych
obsługi dźwigów towaro

wo-osobowych
obsługi pistoletu „Grom”
i „Hilt”

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.

Informacje i wpisy:
Kraków, ul. Dietla

tel. 66-10-88, w godz.
8—17.

5

38,
3
3

Już teraz rozpocznij naukę gry na instrumentach, a wese
lej spędzisz wakacje!

GITARA KLASYCZNA 4 GITARA BASOWA 4 MANDOLINA
4 PERKUSJA 4 AKORDEON 4 FORTEPIAN — to instru
menty, na których możesz nauczyć się grać w nowym, łatwym
systemie korespondencyjnym.

Konsultacje w wielu rejonach kraju.
Wpisy przyjmuje WTM — Studium IZOMORF, ul. Morskie

Oko 2, 02-511 Warszawa.

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA BUDOWNICTWA

WIEJSKIEGO W KRAKOWIE, ul. ŁADNA 4—6

ZATRUDNI natychmiast
@ MURARZY

® TYNKARZY

© CIEŚLI BUDOWLANYCH

® ZBROJARZY

SPÓŁDZIELNIA zapewnia korzystne warunki płacowe,
socjalne, możliwość wyjazdu na budowy eksportowe.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia' przyj
muje Dział Kadr WSBW Kraków, ul. Ładna 4—6, tel.

11-43-66, 11-43-99 w godzinach 7—15

NIEMIECKI — nauka metodą przy
spieszoną. Mgr Bator, tel, 11-19-58

MATEMATYKA, fizyka — Tatka, tel.
22-91-54 g-2983

LISTY, drobne teksty — tłumaczę
niemiecki, angielski. Gaweł, tel. 66 -

79-32 g-3093

MATRYMONIALNE

DOKUCZA Ci samotność? Napisz:
„Venus” — Koszalin, Czarnieckiego 7.

POZNAM chętnie wrażliwego, sym
patycznego Pana, do lat 40, bez zo
bowiązań, zdecydowanego na małżeń
stwo. Oferty 2925 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

KTÓRY przystojny, uczuciowy, czter
dziestolatek, po studiach, chce poznać
dziewczynę o podobnych walorach,
na resztę życia? Cel matrymonialny.
Oferty 2912 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

PANNA, lat 30, wzrost 164, pozna sym
patycznego pana. Zdjęcia mile wi
dziane. Cel matrymonialny. Oferty
2810 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

RENCISTKA pozna solidnego Pana,
do lat 60. Prawo jazdy mile widziane.
Cel matrymonialny. Oferty 2809 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2

ROZWIEDZIONA, lat 44, o naprawdę
miłej prezencji, posiadająca dziecko
oraz piękne mieszkanie, pozna pana
przystojnego, sytuowanego. Wiek o-

bojętny. Cel matrymonialny. Oferty
2827 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

SAMOTNA, niezależna, stanu wolne
go, posiadająca gospodarstwo rolne,
niebrzydka, wysoka, pozna Pana o

podobnych walorach, w wieku od 45
do 55 lat. mającego zainteresowania
rolnicze. Cel matrymonialny. Oferty
3005 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

SAMOTNA, kulturalna, materialnie
niezależna, pozna Pana, lat 50—55,
wysokiego, energicznego, który po
trafi być przyjacielem. Cel matrymo
nialny. Oferty 2818 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PANNA, lat 40, nauczycielka liceum,
posiadająca samochód, wierzącą, mi
łego wyglądu, pozna Pana, ceniącego
ciepło rodzinne. Może mieć dziecko.
Cel matrymonialny. Oferty 3022 „Pra
sa” Kraków, wiślna 2.

SAMOTNY, około siedemdziesiątki,
sytuowany, pozna Panią około 60 lat.
Cel matrymonialny. Oferty 2906 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

POZNAM wdowca po 60-tce. Cel ma
trymonialny. Oferty 2902 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ROZWIEDZIONY, dobrego serca i lu
biący dzieci, pozna panią, do lat 35,
może być z dzieckiem. Cel matrymo
nialny. Oferty 3053 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,. ..

KUPNO

BONY PeKaO — kupię. Oferty 1776
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MODELINĘ — każdą ilość kupię.
Tel. 33 -48-29. g-1340

KSIĄŻKĘ „Naprawa samochodu Fiat
126p” zamienię na książkę „Naprawa
samochodu Fiat 125p” lub kupię.
Oferty 2801 „Prasa" Kraków, Wiśl
na 2.

KAROSERIĘ Fiata 125 p, nową, nieu
zbrojoną — kupię. Tel. 33 -14-67.

KAROSERIĘ do Fiata 125 p i 126 p—
pilnie kupię. Oferty 3002 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ŁOŻKO stylowe „retro” — kupię.
Oferty 3039 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

GITARĘ basową — kupię. Oferty 3049
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

POLONEZA 1800 cms, skrzynia pię-
ciobiegowa — zamienię na Mercede
sa towarowego, „blaszaka” lub po
dobny. Kraków, Kazimierza Wielkie
go 108/10. g-4498

OPONY 155 X 13 — sprzedam lub za
mienię na 145 X 13. Oferty 4546 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

POMIDORY — rozsadę do tuneli i na

działki sprzeda zakład ogrodniczy, ul.
Sosnowiecka 16, tel. 37-43-46. g-3873

SYRENĘ Bosto, rok 1976 — sprzedam,
Szostek, Powstańców 75 (za cmenta
rzem) g-2663

STODOŁĘ sprzedam. Nowa Huta,
Krzesławice 114. g-3035

DACHÓWKĘ paloną, więźbę dachu,
stolarkę z rozbiórki — sprzedam.
Wiadomość: Nowa Huta, os. Słonecz
ne 1/41, po godz. 16. g-3033

GARAŻ „blaszak” pilnie sprzedam.
Kocmyrzów 34 (koło stacji kolejo
wej). g-2909

FIAT 125 p 1500 ,rok 1978 — sprzedam.
Kraków, Winiarskiego 8/77 g-2933

VOLKSWAGEN 1300, zarejestrowany,
niedrogo lub na części sprzedam.
Ul. Zacisze 6/1. g-2945

MAGNETOFON ZK 146 Stereo —

sprzedam lub wymienię na maszynę
do pisania. Tel. 66-48-20. g-2939

SKLEP galanteryjny w Sułkowicach
— sprzedam. Kraków, tel. 66-38-27.

NAMIOT foliowy 8X30 z folią i na
grzewnicami olejowymi — sprzedam.
Kraków — os. Kliny, ul. Judyma 36.

g-2967

DACIA z nowym nadzwoziem, stan

idealny — sprzedam lub zamienię na

Fiata 126 p. Nowa Huta, os. 1000-Iecia
2/11. g-2973

ZAMIENIĘ „Awo "w dobrym stanie
na „Simson”. Janickiego 6/18. g-2979

MASZYNĘ krawiecką Singer, praso
wnicę, odkurzacz, kolumny ZG 486,
eleganckie buty 45, „sztruksy" 32, ze
garek elektroniczny — sprzedam. Tel.
48-15-55, po 17-ej. g-3008

PIERŚCIONEK złoty 14-karatowy, 2
fotele — sprzedam. Tel. 44-35-81.

g-3013

CIĄGNIK Zetor 25 po remoncie —

sprzedam. Stanisław Bylica, Przeginia
Narodowa 112. g-3036

DOROSŁEGO, rodowodowego ow
czarka niemieckiego — sprzedam.
Tel. 33 -79-79, po południu. g-3041

FIATA 125 p — sprzedam. Aleja Pla
nu 6-letniego 100. g-2840

MASZYNĘ dziewiarską dwupłytową
„Verltas” — sprzedam. Os. Urocze
7/67. g-2843

WILCZURA czarnego sprzedam. Tel.
44-75-55 . g-2908

NOWY „kalwaryjski” segment poko
jowy dł. 4 ni, „orzech turecki”, z ła
wą — sprzedam. Oglądać: ul. Dobre
go Pasterza 129/48, po godz. 16. g-2998

ZŁOTY damski zegarek oraz pierścio
nek — sprzedam. Oferty 3059 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NOWY wał do M-72 — sprzedam.
Oferty 3066 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

TARPANA osobowo-towarowego wraz

z przyczepą kempingową N 126 E —

sprzedam lub zamienię na Wołgę
Gaz-24 (do uzgodnienia). Kraków,
Sołtyka 7/14 (wieczorem). g-3061

PUSTAKI żużlowe, deski używane —

sprzedam. Oferty 3048 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

WOŁGĘ po kapitalnym remoncie —

sprzedam. Nowa Huta, Boh. Wrześ
nia 21/2, tel. 48-39-14 . wieczorem.

g-3101

LOKALE

WIELICZKA! M-4 własnościowe —

sprzedani. Oferty 4482 „Prasa" Kra
ków, Wiślna 2.

CUDZOZIEMIEC, obywatel USA, po
szukuje samodzielnego mieszkania.
Telefon 37-06-54. g-4333

POSZUKUJĘ lokalu w Krakowie lub

okolicy na okres 3—4 lat, o pow. po
nad 100 m2, nadającego się na war
sztat ślusarsko-mechaniczny. Oferty
3170 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PROKOCIM Nowy - 3 pokoje włas
nościowe zamienię na duże mieszka
nie komfortowe w Śródmieściu. Ofer
ty 3390 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju
z kuchnią. Czynsz zapłacę z góry.
Oferty 4550 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

ZAMIENIĘ 3-pokojowe, 52 mS, os. Ko
ściuszkowskie — na 2 oddzielne mie
szkania. Oferty 3196 „Prasa” Karków,
Wiślna 2

PILNIE zamienię pokój, kuchnię, os.

Widok — na większe, na dobrych wa
runkach. Oferty 3228 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

KRAKÓW! Własnościowe M-4, 52 m2,
nowe budownictwo — zamienię na

podobne w Warszawie. Oferty 3177
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

NIERUCHOMOŚCI

WILLĘ superkomfortową dużą na

przedmieściu Myślenic — sprzedam.
Oferty 4121 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

ZGUBY

GABRYŚ Tadeusz, żarn. Klimontów
34, zgubił wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 450922 do dowodu osobistego nr

WL 1777560, wydaną przez Spółdziel
nię Ogrodniczo-Pszczelarską w Pro
szowicach. g-4226

NOWAK Stanisław, Łuczyce 101, zgu
bił wkładkę zaopatrzeniową Ag 374189
do dowodu osobistego AB 2960255, wy
daną przez Gminę Koctnyrzów-Lubo-
rzyca, g-4212

KOTAS Barbara, Nowa Huta, os. Dy
wizjonu 303 45/24, zgubiła 8. III 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 937802
do dowodu osobistego nr ZL 3006721,
wydaną przez Kombinat Huta im.
Lenina, g-4286

BRZOSKWINIA Zofia, Kraków - No
wa Huta, os. Boh. Września 11/25,
zgubiła 1 IV 1982 r. wkładki zaopa
trzeniowe nr Ag 071229 i Ag 071230 dla
córki Beaty — do dowodu osobistego
nr AB 5279849, wydane przez Spół
dzielnię Mieszkaniową „Hutnik” w

Krakowie — Nowej Hucie. g-4248

KLUSKA Waleria, zam. Kalwaria
Zebrzydowska, ul. Brodzka 9, zgubi
ła 18. III 1982 r. wkładkę zaopatrze
niową nr Ah 544730 do dowodu oso
bistego nr AB 8342944, wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy — Kalwaria
Zebrzydowska. g-4296

WĄCHAL-Bicz Danucie, Rudawa 112,
skradziono 2 kwietnia wkładkę zao
patrzeniową nr seria J 880101 do do
wodu osobistego BR 9910585, wydaną
przez Kopalnię Siersza. g-4215

GRUCHALE Zofii, Kraków, os. XX-
lecia PRL 38/87, skradziono 23. III
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 485335 do dowodu osobistego nr

JB 3024324, wydaną przez „Społem”
WSS. g-4304

BICZOWI Zenonowi, Kraków, Sło
necznikowa 4, skradziono 2 kwiet
nia wkładkę zaopatrzeniową nr

J 880101 do dowodu osobistego AB
7728653, wydaną przez Kopalnię Sier
sza. g-4216

BULIŃSKI Jan, zam. Kraków, ul.
Skotnicka 182 a, zgubił w dniu 28. II
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

seria Ag 643003 do dowodu osobiste
go nr AB 2963534, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Komunikacji Sa
mochodowej — Kraków. g-4147

KRAUSIEWICZ Bożena, zam. Sie
praw 733, zgubiła 4. IV 1982 r. wkład
kę zaopatrzeniową nr Ah 471692 do
dowodu osobistego nr AB 6081985, wy
daną przez P.P. Pracownie Konser
wacji Zabytków. g-4030

KUNA Hanna, zam. Kraków, Cen
trum D 6/1, zgubiła w dniu 10. IX
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 328902 do dowodu osobistego nr

ZL 487397, wydaną przez WSP w

Krakowie. g-4027

ŁANOSZCE Tadeuszowi, zam. Bisku
pice 68, skradziono w dniu 13. III
1982 r. wkładkę zaopatrzenową seria
Ag nr 407538 do dowodu osobistego
nr AB 3975210, wydaną przez Urząd
Gminy Biskupice g-4026

PILCH Mieczysław, Kraków, Waryń
skiego 12/14, zgubił wkładkę zaopa
trzeniową nr Ag 638870 do dowodu
osobistego nr ZL 1922270, wydaną
przez Kombinat Huta im. Lenina,

g-4132

NOWOTNY Artur, zam, Kraków, Bo-
narka 13, zgubił 10, II 1982 r. wkład
kę zaopatrzeniową nr Ag 293936 do
dowodu osobistego WL 1748892, wy
daną przez Urząd Dzielnicowy Kra
ków-Podgórze. g-4183

ŻUPNIK Halina, zam. Kraków, Szlak
14 B/7, zgubiła 16. III 1982 r. wkładkę
zaopatrzeniową nr Ah 529210 do do
wodu osobistego nr AB 5283276, wy
daną przez KUSP „Gromada”, g-4180

10 000 nagrody! Zaginął bokser brą
zowy, pręgowany, z białą plamą na

piersi, wiadomość: Nowa Huta. os .

Na Lotnisku 18/8, telefon 48-49-63.
g-4208

KLIMARZE Katarzynie, zam. Kra
ków, Krakowska 39, skradziono
wkładkę zaopatrzeniową seria Ag nr

230449 do dowodu osobistego ZL
3278819, wydaną przez ROM-2 „Kazi
mierz”. g-4085

PALECZNY Stanisława, zam. Kra
ków, ul Szlak 55/1. zgubiła 2. IV 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
166127 do dowodu osobistego nr ZL
3664656, wydaną przez Przedsiębiors
two Gospodarki Mieszkaniowej Kra-
ków-Sródmieście. g-4077

MATUS Danucie, Kraków, Boh. Sta
lingradu 42/la, skradziono 13. IV.
wkładki zaopatrzeniowe: nr Ag
907000 oraz nr Ag 907031 dla syna Pa
wła, nr Ag 907032 dla córki Edyty —

do dowodu osobistego nr ZL 3950480,
wydane przez KPRK — Kraków.

g-4151

KOMENDA Zbigniew, Kraków, os.

Kazimierzowskie 7/280, zgubił 8. IV
1982 r. wkładki zaopatrzeniowe nr Ah
582917, nr Ah 582918 dla żony Natalii,
nr Ah 582919 dla syna Sebastiana —

do dowodu osobistego WL 0422188,
wydane przez MPO - Kraków, g-4100

BUŁATOWI Henrykowi, Kraków,
Ściegiennego 73/94, skradziono 6. IV
1982 r. wkładki zaopatrzeniowe: nr

Ah 665539 oraz nr nr Ah 665540, Ah
665542 dla synów Michała i Rafała, nr

Ah 665541 dla córki Beaty - do do
wodu osobistego nr AB 7734801. wy
dane przez KPBPB-Kraków g-3677

KOSZ Wiesław, Kazimierza Wielka,
Sienkiewicza 13, zgubił 5. IV 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 932273
oraz dla synów Ag 932272 Tomasza,
Ag 932271 Marcina, Ag 932298 Michała
— do dowodu osobistego JB 4687183,
wydane przez Kombinat HiL w Kra
kowie. \ g-4103

MANIAKOWI Sylwestrowi, Kraków,
os. Na Wzgórzach 17 b, skradziono 28.
III 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 918272 do dowodu osobistego nr

WL 0423986, wydaną przez HiL. g-3895

SZCZĘŚNIAK Stanisław, Zaborze 52,
zgubił dnia 5. kwietnia wkładki zao
patrzeniowe dla córek: Iwony Ag
761133, Izabeli Ag 761134 — do dowo
du osobistego AB 3212055, wydane
przez Kombinat Budownictwa Miesz
kaniowego. g-4213

ZUBIK Ryszard, zam. Besko 279, zgu
bił w dniu 4, iy 1982 r. wkładkę zao
patrzeniową nr Ah 705838 do dowodu
osobistego nr AB 6376345, wydaną
przez Akademię Górniczo-Hutniczą w

Krakowie. g-4150

DONIEC Franciszek, zam. Nowa Hu
ta, os. Centrum A 11/3, zgubił 9. IV
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 092973 do dowodu osobistego nr

ZL 4044514, wydaną przez Przedsię
biorstwo Gospodarki Mieszkaniowej
— Nowa Huta. g-4067

WYLĘGAŁA Leszek, zam. Kraków,
os. Młodości 2/80, zgubił w dniu 16.
IV 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 918290 do dowodu osobistego nr

Ab 8353662, wydaną przez Kombinat
HiL — Zakład Stalowniczy. g-4069

CHMIEL Antoni, zam. Kraków, ul.
Piastowska 50/4, zgubił 13. IV. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 051481
do dowodu osobistego nr AB 7727492,
wydaną przez HOM-4 Bronowice-Kra-
ków. g-3982

MROCZEK Anna, Kraków, os. Sło
neczne 1/77, zgubiła 1. IV 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 915285
do dowodu osobistego WL 0440744,
wydaną przez WPHW Kraków, g-3983

KŁOSOWSKI Tadeusz, zam. Teresin
41, zgubił 3. IV 1982 r. wkładki zao
patrzeniowe nr Ag 094451 oraz Ag
094452 dla żony Anny, Ag 094453 dla
córki Anety, Ag 094454 dla syna Pa
wła — do dowodu osobistego AB

2165845, wydane przez Przedsiębiors
two Budownictwa Rolniczego, g-3854

ODRONIEC Marian, zam. Kraków,
os. Hutnicze 3/79, zgubił wkładkę zao
patrzeniową seria Ah 553756 do do
wodu osobistego AB 6714627, wydaną,
przez Zakłady Przemysłu Tytoniowe
go w Krakowie. g-4050

GIEREK Józef, Łączany 196, woj.
bielsko-bialskie, zgubił w dniu 7. IV
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 987945 do dowodu osobistego nr

WL 1700270, wydaną przez Skawiń
skie Zakłady Materiałów Ogniotrwa
łych w Skawinie. g-4087
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PRZEDPŁATY

na TELEWIZORY do odbioru

programu w kolorze „ELEKTRON” |
z terminem realizacji do 31. VII. 1982 r., przyjmuję od i

dnia 28 kwietnia 1982 r„ od godz. 8, następujące
sklepy WPHW:

Nr 453 — Kraków, ul. 18 Stycznia 57

Nr 458 - Kraków, ul. Mogilska 40

Nr 473 - Nowa Huta, ul. Kocmyrzowska 4

BEDNARZ Andrzej, zam. Kraków, ul.

Katarzyny 13, zgubił 2. IV. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 141866
do dowodu osobistego nr Ab 4417853,
wydaną przez Urząd Dzielnicowy
Kraków-Sródmieście. g-4098

AUGUSTYNSKI Leszek, zam, Myśle
nice, os. 1000-lecia 11/29, zgubił w

dniu 5. IV 1982 r. wkładkę zaopa
trzeniowa nr Ab 096580 do dowodu

osobistego nr AB 4419366, wydaną.
przez Wojewódzki Zarząd Inwestycji
Rolniczych w Bielsku Białej, g-4090

NA szosie Zakopińskiej przed Mogi
lanami w dniu 9. IV 1982 r. zgubiono
walizkę. Uczciwy znalazca proszony
o wiadomość: Kraków, tel. 37-28-19.

FIGIEL Henryk, Nowa Huta, os. Ja
giellońskie 27/23, zgubił 15. IV 1982 r.

wkładki zaopatrzeniowe nr Ag 969564
oraz nr Ag 969565 dla syna Andrzeja
— do dowodu osobistego WL 1742497,
wydane przez Kombinat Huta im. Le
nina. g-4061

USZKO Helena, zam. Nowa Huta, os.

Kalinowe 22/137, zgubiła 9 kwietnia
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ah 717542 do dowodu osobistego nr

AB 6091025, wydaną przez Drukarnię
Narodową — Kraków. g-4074

USZKO Stanisław, Nowa Huta, os.

Kalinowe 22/137, zgubił 9. IV 1982 r.

wkładki zaopatrzeniowe nr Ah 683746
oraz nr Ah 683747 dla córki Pauliny
— do dowodu osobistego nr BR
9707005, wydane przez Mostostal M-5
— Nowa Huta. g-4075

WIECHEĆ Stanisława, Kraków, os.

Dywizjonu 303 11/216, zgubiła w

kwietniu wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 481372 do dowodu osobistego nr

ZL 3989564, wydaną przez „Społem”
WSS. g-3887

KRAUSIEWICZ Kazimierz, Mogilany
295, zgubił 4. IV 1982 r. wkładki zao
patrzeniowe nr Ah 471349 oraz nr Ah
471350 dla córki Kamili — do dowodu
osobistego nr AB 7747738, wydane
przez P.P . Pracownie Konserwacji
Zabytków. g-4029

WRÓBEL Teodora, zam. Kraków, ul.
Piekarska 5/7, zgubiła 6. IV 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 571946
do dowodu osobistego nr AB 7423198,
wydaną przez Wyższą Szkołę Peda
gogiczną — Kraków. g-4374

KORPALE Janowi-, zam. Kraków,
Zielna 3/5, skradziono 14. IV 1982 . r.

wkłaakę zaopatrzeniową nr Ag 271123
do dóowdu 'osobistego AB 5275025,
wydaną przęz Spółdzielnię Mieszka
niową — Kraków. g-4370

KRZEMIŃSKI Miłosław; zam. w Kra
kowie, os. Kombatantów 10/64, zgu
bił wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
160869 do dowodu osobistego nr AB
7719000, wydaną przez Teatr im. Sło
wackiego. g-4558

PRZYBYS Jadwiga, zam. Nowa Huta,
os. Kalinowe 2/11, zgubiła 15. IV 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową nr 0B96U9
do dowodu osobistego nr WL 1763336,
wydaną przez Spółdzielnię Mieszka
niową „Hutnik” Kraków. g-4562

SZMURŁO Waldemar, zam. w Kra
kowie, pl. Łagiewnicki 11, zgubił w

dniu 23. III 1982 r. wkładkę zaopa
trzeniową nr Ah 701887 do dowodu

osobistego nr AB 8099141, wydaną
przez AGH. g-4554

ZAGINĄŁ wyżeł niemiecki, szorstko
włosy, w brązowe łaty, w dniu 15.
IV 1932 r„ obok domów akademic
kich przy ul. Racławickiej. Kuleje na

przednią prawą nogę. Dal znalazcy
wysoka nagroda. Tel 33-66-16. g-4513

PRZETARGI

Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo-Budowlany ogłasza, że W DRODZE

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie naprawy po
kryć dachowych i obróbek blacharskich w 9 budynkach służby zdro
wia przy ul. Wrocławskiej w Krakowie.

Orientacyjna wartość robót wynosi 715.304 zł.
Termin wykonania robót do 15. 10. 1982 r.

Podkładki ofertowe oraz bliższe informacje można uzyskać w biu-
n?e WAK przy ul. Wrocławskiej 1.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel
cze i osoby prywatne.

Oferty, na oryginalnych podkładkach, należy składać w WAK,
adres jak wyżej, w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”,
w ciągu 14 dni od daty druku niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 maja 1982 r., o godz.
10. w WAK w Krakowie przy ul. Wrocławskiej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu bez obowiązku podania przyczyn.
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DYREKCJA TECHNIKUM BUDOWLANEGO
I ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

W NOWEJ HUCIE, os. SZKOLNE 18

ogłasza WPISY do
2-letniej Zasadniczej Szkoły Budowlanej po 8 klasie

szkoły podstawowej na specjalności:
• MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych
• MALARZ

© MURARZ

(CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA)
Szkoła prowadzi internat i stęłówkę.
Uczniowie otrzymują stypendium do 840 zł.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły,
tel. 44-14-25,‘ 44-19-39

5353234823234848532353485348235353485323232348532353

ŁACH Józef, zam. Kraków. Młodości
3/91, zgubił w dniu 8. IV 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 693119
do dowodu osobistego nr AB 4694831,
wydaną przez Urząd Dzielnicowy
Kraków — Nowa Huta. g-448i

LUCYNA de Lubowicz-Treter, zam.

Gliwice, ul. Zwycięstwa 11/9, zgubiła
w dniu 16. IV 1983 r. wkładkę zaopa
trzeniową nr Ah 694841 do dówódu

osobistego nr WL 0454636, wydaną
przez Zbiorczą Szkolę Gminną im.
Gen. K, Świerczewskiego — Trzy
ciąż. g-4563

GUMULENSKI Franciszek, zam. w

Krakowie, ul. 18 Stycznia 80/3, zgubił
w dniu 30. IV 1983 r. wkładkę zao
patrzeniową nr Ah 598617 do dowodu

osobistego nr ZL 4317727, wydaną
przez PKP — Rejon Budynków —

Kraków. g-45I4

DUŻYK Adam, Nowa Huta, os. Zgo
dy 7/98, zgubił w dniu 12. IV 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria Ah
350874 do dowodu osobistego nr AB
4755355, wydaną przez Przedsiębiors
two Transportowo-Sprzętowe „Trans-
bud” Nowa Huta, g-4068

RÓŻNE

PRODUCENTÓW odzieży, konfekcji,
galanterii, bżuterii srebrnej — po
szukuje sklep, Sanecka, Kraków,
Stradom 27, teł. 32-05-93 . g-98121

UKŁADANIE, eykllnowanie 1 lakie
rowanie parkietów — Głowacki, tel.
22-40-46. g-3150

ZABEZPIECZANIE drzwi z komfor
towym wykończeniem, montaż drzwi
harmonijkowych i karhiszy — Bo
chenek, teł. 11 -22-03, po 16-tej. g-1470

KTO o czułym i szlachetnym sercu

przyjmie kotkę lub kotka, bardzo
przymilnych, a pozbawionych domu.
Oferty 2360 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par
kietów — Jerzy Hil, tel. 48-20-67.

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakiero
wanie, pastowanie parkietów —

Zwarycz, tel. 44-55 -54, g-2743

BEZPYŁOWE cyklinowanie parkie
tów — Mucha, tel. 37-30-65 . g-3309

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wos
kowanie parkietów — Grodziński,
tel. 44-95-53. g-1029

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
obić tapicerskich — agregatem Vap,
w domu Klienta. Stachera, tel.
11-94-60. g-2771

WYSOKA nagroda za wskazanie
miejsca postoju skradzionego w no
cy z 15/16. IV 1982 r. samochodu mar
ki BMW nr rej. KRH 0828, koloru
lotniczego. Tel. 33-59-51 lub 33-94-19.

PRZECIWPYŁOWE uszczelnianie
okien, montaż karniszy (z dostawą),
kołków i zaczepów — oferuje Baj-
kowska, tel. 66-93-15. g-3859

MŁODE małżeństwo przyjmie dozor
costwo. Warunek — mieszkanie. Ofer
ty 2355 „Prasa” Kraków, Wiślna 3

FLIZOWANIE łazienek 1 kuchni. Zgło
szenia: inż, Jerzy Ślęzak, tel. 55 -10-11,
wewn. 466 g-2651

GARAŻU poszukuję. Tel. 48-09-98

g-2607
ARTYKUŁÓW metalowych, elektrycz
nych, chemicznych — poszukuje sklep
agencyjny nr 522 — Sum, Kraków,
Długa 30 g-2479
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Studia na krakowskiej ASP jak w

ładnym innym mieście pozwalają
na wnikliwe poznanie zabytkowej

architektury.
Fot. Jadwiga Hubiś

Wiosenne porządki
czas zakończyć

Notatkę tę można by także zaty
tułować: „Spacerkiem po Krako
wie”. Składają się na nią listy na
szych Czytelników, którzy pełni
troski o ładny, schludny wygląd
miasta, z ubolewaniem piszą o nie
gospodarności, podając przykłady
najzwyczajniejszego niechlujstwa na

ulicach i podwórkach. Oto kilka

szczegółów: • Pod wiaduktem grze
górzeckim zniszczone są rynny i

przeciekająca woda rujnuje mury.
Również teren w okolicy wiaduktu

przy ul. Kopernika czeka na upo-

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — KMPiK, Mały Rynek 4

— Janusz Sykutera czyta prozę
Wierzyńskiego. Komentuje Zbig
niew Siatkowski.

*19— „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5 II p. — Z cyklu:
Człowiek, świat, polityka: „Co no
wego w kraju i święcie?” — pro
wadzi mgr Eugeniusz Jakóbek.

* 20 — „SCK UJ ROTUNDA” —

recital Tomasza Stańki.

JUTRO O GODZINIE:
* 17 — DDK „Dworek Bialo-

prądnicki”, ul. Papiernicza 2 — Ka
wiarnia Muzyczna. Cykl „Wielkie
koncerty muzyki rockowej” — Ge
nesis „Live”.

* 17 — DK HiL, ul. Majakow
skiego 2 — „Skarby kultury w

Częstochowie” _ prelekcja- z prze
źroczami mgr Al. Majewskiego. —

o 18 — w cyklu zjawiska psycho
troniczne — „Telekineza” — mówi

mgr J. Stobiński.

*18—KDK,RynekGł.27,s.
Drewniana — Studium Wiedzy o

Sztuce. „Rubens i Rembrandt” —

mówi mgr Roman Kaczor.

A POZA TYM:

W Galerii KMPiK przy pl. Cen
tralnym w N. Hucie

_ czynna jest
do 30 kwietnia br. wystawa pt.
„Lenin w sztuce ludowej” (codzien
nie w godz. 10—20).

Rozmowa przed kolejnym wyjazdem

Do Wilna po kulturę polską

DR KRZYSZTOF WOŹNIA
KOWSKI pracuje w Instytucie
Filologii Polskiej UJ, w Zakła
dzie Literatury XX wieku. In
teresuje się powiązaniami lite
ratury współczesnej z polityką
(w tym problemami lewicy li
terackiej) oraz kulturą polonij
ną, zwłaszcza Polonią radzie
cką.

— Skąd u Pana takie właśnie
zainteresowania?

— Polonia radziecka, druga co.

do wielkości po amerykańskiej,
jest u nas mało znana. Stąd pró

Uczą historii
i nie pozwalała zapomnieć

Przed
kilku laty modne było

tworzenie w szkołach i har
cówkach kącików regionalnych

czy też Izb Pamięci' Narodowej. Mi
nisterstwo Oświaty i Wychowania
szybko spostrzegło jak wielką po
mocą mogą służyć ekspozycje w

procesie nauczania. Postanowiono
więc organizować wspólnie z ZHP
i ZBoWiD doroczny konkurs na

najlepszą ekspozycję. Niezależnie od

tego w szkołach nadal powstawały
kąciki, w których eksponowano pa
miątki regionalne czy też związa
ne np. z imieniem szkoły.

W Krakowie i województwie dzia
ła obecnie 68 izb oraz 114 mniej
szych ekspozycji. Zdaniem nauczy-

I cieli, te które funkcjonują na eo

rządkowanie; czaz „załatać” tam

parkan. • Osobny rozdział to po
rzucone stare materace — leżą m.

in. przy ul. Blich 1—3 oraz przed
wiaduktem na Grzegórzkach. • A-

lcja Daszyńskiego 15a: aż strach

popatrzeć jakie zwały śmieci leżą
tuż za... śmietnikiem! • W budyn
ku przy ul. Armii Ludowej 6: mię
dzy I i II klatką, pod balkonem,
przecieka rura odpływowa — woda
zalewa fundamenty, zapada się roz
mokła ziemia; a w III klatce bu
dynku przecieka kaloryfer. W lam
pach przed wejściem brak żarówek.

Niestety, nie dostrzega tego ani ad
ministracja domu ani komitet osie
dlowy. (zb)

Statkiem

do Nowej Huty?
Tonący brzytwy się chwyta.

Tak i my w Krakowie, chcąc
poprawić komunikację, szukamy
najrozmaitszych sposobów. O-
statnio na poważnym spotkaniu
padło pod adresem dyrektora
Żeglugi Krakowskiej pytanie:
Czy można żeglugę wykorzystać
jako środek komunikacji miej
skiej?

Odpowiedź była następująca:
Nasze statki pasażerskie w za
sadzie służą wyłącznie do pod
róży turystycznych i rekreacyj
nych. Teoretycznie oczywiście
można wyobrazić sobie komuni
kację rzeczną w mieście, tylko,
że mamy w granicach admini
stracyjnych Krakowa dwie ślu
zy, w Dąbiu i Przewozie. Każ
dorazowe przejście statku przez
śluzą trwa około jednej godzi
ny. Tak więc podróż statkiem

spod Wawelu do Nowej Huty,
doliczając czas na odbicie od

brzegu i przybicie do przysta
ni, trwałaby około 3—4 godzi
ny. Chyba trochę za długo jak
na wymogi obecnej doby, (kg)

ba przybliżenia jej rodzimemu

czytelnikowi. Kontynuuję tu

ideę prOt. Mariana Stępnia, któ
ry pisał o Polonii radzieckiej w

aspekcie historycznym do roku
1939. Mnie interesuje jej współ
czesny kształt.

— Ale jak na razie są te ar
tykuły w czasopismach specjali
stycznych?

— Powoli składa się z nich
książka...

— Zajmuje się Fan polskimi
skupiskami na Litwie. Dlaczego
akurat nimi?

— Między innymi dlatego, żr

są one stosunkowo aktywne
choć nie tak liczne. Na z górą
milion dwieście tysięcy Polaków

żyjących w ZSRR (konkretnie
w 9 republikach) ńa Litwie jest
ich 247 tysięcy i w przeciwień
stwie do inhych republik ilość
ta wzrasta.

— A eo Pana szczególnie inte
resuje w kulturze naszych roda
ków?

— Głównie ich życie literackie
i teatralne, o którym prawie nie
nie wiemy. Tymczasem ono się
wciąż rozwija i chociaż nie są
to być może wielkie dokonania

artystyczne, to jednak ze wzglę
IIIIHI

dzień, a więc mieszczące się w sa
lach i gabinetach historycznych, le
piej służą młodzieży, odbywają się
w nich bowiem zajęcia, można w

dowolnej chwili pokazać jakiś
eksponat, wyjaśnić jego pochodze
nie itp.

Wszystkie przedmioty, jakie tra
fiają do izb, są przechowywane w

odpowiednich warunkach, zresztą
przy opracowywaniu zbiorów poma
gają społecznie pracownicy muzeów.

Wspólnie z Muzeum Narodowym
Krakowa, Kuratorium prowadzi
kursy dla opiekunów izb. Tak więc
rzeczy, które dzieci przynoszą do

szkół, trafiają w dobre ręce.

Ogólnopolski konkurs na najlepszą
izbę organizowany jest co dwa la
ta. W przerwach natomiast, kon
kurs ten dochodzi do szczebla wo
jewódzkiego. Za każdym razem o-

bowiązuje inne hasło, obecnie np.
startują w imprezie izby, posiada
jące ekspozycje związane z ,79-le-
ciem ZHP.

W Krakowie i województwie jest
kilkanaście świetnie zorganizowa
nych ekspozycji. I tak w SP nr 111

w Bieżanowie Starym, noszącej imię
Ludowego Wojska Polskiego,
funkcjonuje stała wystawa obrazu
jąca szlak bojowy i historię wojska.
W Zespole Szkół Łączności w Krako
wie wystawa zajmuje praktycznie
pół szkoły, w SP nr 37 w Nowej
Hucie prezentowanych jest wiele

pamiątek związanych z martyrolo
gią dzieci, natomiast w SP nr 2 w

Wieliczce zgromadzono wiele urn z

ziemią z pól bitewnych II wojny
światowej. Ciekawa ekspozycja
regionalna znajduje się w Zakładzie

Wychowawczym w Wielkich Dro
gach.

Izby Pamięci Narodowej powsta-
ją w szkołach głównie dzięki za
angażowaniu opiekunów oraz sa
mej młodzieży. Z wielkim zapałem
wszyscy podchodzą do zbierania, o-

OD DZIŚ kino „Światowid” wyświetla polski dramat społeczny w re
żyserii Romana Załuskiego pt. „RDZA”. Bohaterem filmu jest dyrektor
dużego przedsiębiorstwa, który po latach postanawia przyznać się do swe
go prawdziwego pochodzenia i niemieckiego nazwiska. W rolach głów
nych Zygmunt Hubner oraz Anna Milewska (oboje na zdjęciu), Lidia
Korsakówna i Gustaw Lutkiewicz.

du na jego rozmiary i trwałość
warte jest zapamiętania.

Polskie środowisko literackie
na Wileńszczyźnie zaczęło się
kształtować, w zorganizowanej
formie, w maju 1941 roku, kie
dy to utworzono Koło Literatów
Polskich przy redakcji gazety
„Pfawda Wileńska”. Szczegól
nie aktywną rolę odegrał w

nim poeta Teodor Bujnicki. Do

tej tradycji nawiązały potem
kółka literackie, jakie powsta
wały na Wileńszczyźnie po roku
1944. Z reguły skupiały się
przy redakcjach polskojęzy
cznych gazet i tak jest do dzi
siaj. Bardzo zasłużony dla te
go amatorskiego ruchu litera
ckiego był nieżyjący już Włady
sław Abramowicz (Vladas Abra-

mavićius). Koło takie istnieje od
1978 roku przy redakcji wileń
skiego dziennika „Czerwony
Sztandar”. Kieruje nim pani
Maria Łotocka — poetka, dzien
nikarka tego pisma. Jest tam

kilkanaście osób przede wszyst
kim z Litwy, ale są również

twórcy dojeżdżający z Białoru
si i Ukrainy. Koło podjęło pró
bę wydania własnego almana
chu poetyckiego. Jeśli inicjaty
wa dojdzie do skutku, to znaj
dą się tam utwory takich m. in.

pracowania i eksponowania zebra
nych pamiątek. Przy okazji zaś do
wiadują się rzeczy nieraz nowych,
ni« znanych, które utrwalają się w

pamięci lepiej niż w normalnym
toku uczenia się. (ms)

Można zdobyć
Laur Wierzbaka

Każdy uczeń może wziąć udział
w konkursie poetyckim „O laur
Wierzbaka”. Wystarczy nadesłać

trzy do sześciu utworów, w 5 e-

gzemplarzach maszynopisu na adres
Ośrodka Kultury „Wierzbak”, 60-637
Poznań, ul. Wojska Polskiego 6/8.
Każda praca winna być opatrzona
godłem. Takie samo godło należy
umieścić w zalakowanej kopercie
zawierającej imię, nazwisko i wiek
autora, nazwę i adres szkoły oraz

adres domowy. Termin nadsyła
nia prac upływa 15 maja. Będą na
grody.

muzyczny tydzień
Nowości!

s cś&kmw&stki
a metomanów czekają w naj
bliższych dniach nowości i
ciekawostki. Nowość — to

przede wszystkim od dawna już
oczekiwana premiera „Barona cy
gańskiego’’ w Teatrze Muzycznym,
napisane przed prawie stu taty naj
piękniejsze — według znawców —

dziełko sceniczne Jana Straussa, dziś
uważane za operetkę, a niegdyś
przez samego autora za operę.

A zatem na długie miesiące za
powiada się nam w Krakowie pa
nowanie królewskich walców nad-
dunajskich w Operetce przy ul.

poetów jak: Sławomir Worotyń-
ski, Aleksander Sokołowski,
Henryk Mażul, Michał Wołose-
wicz, Romuald Mieczkowski.

— Porozmawiajmy teraz tro
chę o teatrze.

— Mówiąc o ruchu teatral
nym, trzeba koniecznie Wymie
nić działający od 1965 roku przy
Wileńskim Pałacu Kultury Ko
lejarzy — Polski Teatr Ludowy.
Jest to jeden z najlepszych •-

matorskich teatrów na Litwie.

Kieruje nim Irena Rymowicz.
zawodowa aktorka i reżyserka.
Istnieje też drugi teatr — Pol
ski Zespół Teatralny przy Klu
bie Pracowników Medycyny,
kierowany przez inżyniera Wła
dysława Krawczuna. Między o-

boma zespółami odbywa się
ciągła rywalizacja artystyczna.

Wypada także, chociażby
wspomnieć, o istnieniu kilku
teatrów szkolnych.

—- Alę my może przejdźmy
już do następnej formy dzia
łalności polonijnej: zespołów
pieśni i tańca.

— I od razu trzeba dodać, że

jest to najbardziej popularna
forma działalności. Polskich ze
społów pieśni i tańca jest na

Litwie kilkanaście. Najsłynniej

szy z nich jest, powstały w 1955
roku, zespół „Wilia”.

— Był zdaje się w Polsce?
— Tak, trzy razy. Ale mó

wiąc o tym zespole, chciałbym
wskazać na inną jego cechę.
„Wilia” jest zespołem-matką dla

mniejszych, szkolnych zespołów
pieśni i tańca. To z inicjatywy
członków „Wilii” powstały w li
tewskich szkołach średnich ta
kie zespoły, jak: „Wilenka”,
„Świtezianka”, „Mereczenka”,
„Wilnianka”, „Pierwiosnki”.

— Za kilka dni wyjeżdża Fan
znowu do Wilna...

— Kontynuuję pracę, którą
zacząłem przed rokiem, korzy
stając z możliwości, jakie stwa
rza umowa o współpracy i wy
mianie bezpośredniej między U-

niwersytetem Jagiellońskim a

Wileńskim. Chciałbym napisać
coś w rodzaju syntezy polskiego
życia literackiego i teatralnego
współczesnej Litwy. Przed ro
kiem doprowadziłem badania do
1957 roku. Teraz czas na lata

następne.
— Ale z tego, co wiem jedna

praca jest już gotowa?
— Wraz z dr Jackiem Kajto

chem opracowuję antologię
współczesnej polskiej poezji Wi-

leńszczyzny.
— Zazdroszczę Panu tego wy

jazdu.
— I chyba słusznie, bo zaw

sze jestem serdecznie przyjmo
wany przez gospodarzy i tam
tejszą Polonię.

— Życzę zatem owocnej pod
róży. MARIAN NOWY

Najlepszy był „Puls“
Organizowany tradycyjnie w

Nowej Hucie Festiwal Teatrów

Szkolnych zakończył ■się sukce
sem zespołu „Puls” z MDK na

as. Tysiąclecia, któremu jury
przyznało tegoroczny puchar za

spektakl o Powstaniu Listopa
dowym. I nagrodę otrzymał na
tomiast zespół kl. Hlb III LO za

inscenizację „Prometeusza” wg
J. Andrzejewskiego. Była też

nagroda publiczności, która przy- ■
padła w udziale także III LO
(kl. Ita) za spektakl „Łysa
śpiewaczka” Ionesco.

W 12-godzinnym przeglądzie
wzięło udział 11 zespołów nowo
huckich szkół ponadpodstawo
wych i placówek kulturalnych.
Cieszy twórcze zainteresowanie

młodzieży literaturą i historią
oraz ich popularyzacja wśród
rówieśników. (aż)

MPO liczy
na wdzięk Mai

Na ulicach naszego miasta poja
wiły się śmieciarki MPO z wyma
lowaną pełną wdzięku pszczółką
Mają i napisem: „Ona nie śmieci".

Dobry to pomysł na mało natrętny
apel o niezaśmiecanie otoczenia. (Z)

Lubicz; kierownictwo muzyczne no
wej premiery spoczywa w rękach
Mariana Lidy, reżyseria — Krysty
na Sznerr-Mierzejewska. Premiera:
w środę 28 bm., godz, 18.15 (praso
wa — w piątek 30 bm.).

To nowość. Zaś ciekawostki znaj-
dziemy na koncercie „Capelli Cra-
coniensis” w najbliższą środę 28
bm. (w Sukiennicach), gdzie królo
wać znów będzie fagot. A fagot
— to rzadko słyszany na koncer
tach solowy instrument. Pod batu
tą Stanisława Galońskiego wriz z

„Capellą" wystąpi fagocista Kazi
mierz Siudmak, który zagra solo w

koncertach fagotowych: Mozarta i
Vivaldiego.

'

W Filharmonii — znów zmiany.
Zamiast oczekiwanego włoskiego
gościa — dyrygenta Massima Pra-
deli pokaże się na estradzie w bie
żącym tygodniu szef artystyczny
naszej Filharmonii Tadeusz Struga
ła, który poprowadzi: Haydna —

Symfonię nr 88 G-dur, De Fatli

„Trójkątny kapelusz" oraz Bocche-
riniego — Koncert wiolonczelowy
B-dur. Tu wystąpi solo wybitny i

polski wiolonczelista Andrzej Or
kisz, niegdyś chlubny wychowanek
krakowskiej PWSM, dziś koncert
mistrz w stolicy. Koncert B-dur
Boccheriniego, „włoskiego Mozar
ta”, należy do najcelniejszych dziś
w świecie dzieł wirtuozowskich na

wiolonczelę. Filharmonia koncerto
wać będzie w tym tygodniu w

ezwartek 29 bm. w Szkole Muzyez- ■
nej w Nowej Hucie (g. 18.30) oraz

w piątek w swojej sali (g. 19.30).
iJPar.)

KWIETNIA

WTOREK

Zyty
Teodora

I FATRY
Słowackiego 18.30 Brat naszego

Boga. Modrzejewskiej 18.30 Noc Li
stopadowa. Bagatela 19.15 Ptak.

Ludowy 18 Zamiana.

KINA
Kijów 16, 19 Znachor (poi. 1 . 12).

Uciecha 15.15, 17.30, 19.30 Vabank

(poi. 1 . 15). Warszawa 15.15 Gwiez
dne wojny (USA 1. 12), 17.30, 19.30
Mroczny przedmiot pożądania (fr.
1. 18). Wolność 15, 17 Alicja (belg.
1. 12), 19 Teheran 43 (radź. 1. 15).
Wanda 15.30 Ucieczka na Atenę
(ang. 1. 15), 17.30, 19.30 Ostatni po
ciąg z Gunn Hill (USA 1. 15) Ml.
Gwardia 15.15, 17.30, 19.30 Nakar
mić kruki (hiszp. 1. 15). Wrzos (ul.
Zamojskiego 50) 15.30 Hallo Szpic-
bródka (poi. 1. 15), 17.30, 19.30 Trę
dowata (poi. 1 . 12). Świt (os. Tea
tralne 10) 13.30 Superpotwór (jap.
b.o.), 17.30, 19.30 Przypływ uczuć
(fr. 1 . 18). Mała sala 15, 17 Miłość
w deszczu (fr. 1 . 15), 19 Pierwsza
miłość (wł. 1. 18). światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.15 Młody Fran
kenstein (USA 1. 15), 17,30, 19.30
Taksówkarz (USA 1. 18). Mała sala
15, 17, 19 Rdza (poi. 1. 15). Kultura

(Rynek Gł. 27) 14, 16, 18, 19.45 U-
kochana żona (wł. 1. 18). Wiedza

(Rynek Gł. 27) 14.30 Hallo Szpic-
bródka (poi. 1. 15), 16.30 Cma (poi.
1. 18), 18.30 Maratończyk (USA 1.

18). Mikro (ul. Dzierżyńskiego 5)
16, 17.30, 19 Dosiego Roku (1. 18).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) —

niecz. Związkowiec (ul. Grzegó
rzecka 71) 15.45, 17.43 Niezamężna
kobieta (USA 1. 13), 19.45 DKF: So
bowtór. Rotunda (ul. Oleandry 1)
16 Wniebowstąpienie (radź. 1 . 18).
Pasał (Pasaż Bielaka) 15, 17 Rocky
II (USA 1. 15), 19 DKF Forum: Lu
dzie godni szacunku (wł. 1 . 18).
Podwawelskie (ul. Komandosów)
18.30 Prorok, złoto i Siedmiogro-
dzianie (radź. b.o .). Tęcza (ul. Pra
ska) 17, 19 Porwany przez Indian

(NRD b.o .). Ugorek (os. Ugorek) 15,
17, 19 Mały książę (USA b.o .).
Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 16,
18 W gwiezdnym pyle (NRD 1. 12).
Wisła (ul. Gazowa) 15, 17 Lew

pręży się do skoku (węg. b.o.), 19
Anno Domini 1573 (jug. 1. 18).

WYSTAWY

MLZEA
Wawel-komnaty (wt. 10—15, śr.

12—17), Wawel zaginiony (wt.
niecz. śr. 10—15.30), Skarbiec i

Zbrojownia (wt. śr. 10—15.30), Mu
zeum Katedralne (wt. śr. 10—16),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (wt. śr. 10—15.30), Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol
sce, Tradycje pols. ruchu robot,
w malarstwie (wt. 9—18, śr. 9—17
wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: (niecz.),
w Poroninie: Lenin na Podhalu

(wt. śr. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (wt. śr. 9—16 wst. wol.),
Muzeum Historyczne, św. Jana 12:
Militaria. Zegary (wt. niecz, śr.

11—18), Muzeum Historyczne,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kult. Krakowa (wt. śr.
9— 15), Muzeum Historyczne, Fran
ciszkańska 4: Nabytki Muz. Histo
rycznego (wt. niecz. śr. 9—15),
Muzeum Teatralne, ul. Szpitalna
21: (niecz.), Muzeum Judaistyczne,
ul. Szeroka 21 (wt. niecz. śr. 9—15),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: (niecz.), Dom Matejki,
Floriańska 41: (niecz.), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: (niecz.), Czarto
ryskich, Pijarska 8: Arcydzieła ze

zb. Czartoryskich: (niecz.), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: (niecz.), Ar
cheologiczne, Poselska 3: Pradzieje
N. Huty, Mumie egipskie w świe
tle promieni „X”, Starożytn. i
średn. Małopolski (wt. 14—18, śr.

niecz.), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Współez. fauna Polski (wt. śr.
10—13 wst. wol.), Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Pols. kultura lud.
(wt. śr. niecz.), Pawilon Wystawo
wy, pl. Szczepański 3a: (niecz.),
Pryzmat, Łobzowska 3: (niecz.),
ZPAF, ul. św. Anny 3: (niecz.). Pa
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: U-

waga — dzieci patrzą (wt. śr. 10—
17), Dworek J. Matejki w Krzesła-
wicach, ul. Kruczkowskiego 15
(wt. niecz. śr. 10—17), al. Róż 3:

Wyst. malarstwa, rzeźby i grafiki
GART (wt. śr. 10—17), KMPiK,
Mały Rynek 4: Galeria: Graf. z

kolekcji Wydz. Kult, i Sztuki U-

rzędu m. Krakowa (wt. śr. 11—18),
Czytelnia (wt. śr. 10—20), Rydlów-
ka, Tetmajera (wt. śr. 11—15), Mię-
dzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus’81, Akt
i portret (wt. śr. 9—21), Kopalnia
Soli (wt. śr. 8—15), Muzeum Zup

(Dokończenie na str. 6)
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iKRAKO
"BOISKACH
^PIŁKARSKICH

wiosna na boiskach klasy okręgowej i klasy „A” roz
poczęła się na dobre. W sobotę i w niedzielę grały już wszystkie dru
żyny uczestniczące w tych rozgrywkach. Oto komplet rezultatów:

Klasa okręgowa
CLEPARDIA — DALIN Myśle

nice 0:0.
CRACOVIA II — TRAMWAJ 0:2

(0:0) Sekunda, Szafraniec.
GÓRNIK Wieliczka — PROKO-

CIM 0:1 (0:0) Pęcak.
SKAWINKA — Hutnik H 0:2

(0:0) Biesiada 2.
WANDA

_

GOSCIBIA Sułkowi
ce 0:1 (0:1) Fliśnik.

ZWIERZYNIECKI — KABEL 2:2
(1:1) Setkowicz, Konopek — Kisiel 2.

Pauzowała Wisła II.
TABELA

1. Wisła II
2. Tramwaj
3. Kabel

Gościbia
Prokocim
Zwierzyniecki
Wanda
Dalin
Hutnik II
Cracovia II

11. Górnik
12. Clepardia
13. Skawinka

Klasa
GRUPA i
CZARNI

_

KRAKUS Swoszowi
ce 1:3 (1:2) Lewicki — Cieślik, Ty
lek, K. Jałocha.

GRĘBAŁO»,fANKA — SŁOM-
NICZANKA 3:1 (0:0) Bożek, Kacz
marski, Zięba — Kaczor.

ORZEŁ Piaski Wielkie — PRO-
SZOWIANKA 5:0 (3:0) Jelonek 3,
M. Wolak 2.

VICTORIA Kobierzyn — GRZE
GÓRZECKI 3:0 (0:0) Wożniak 2,
Jezioro.

WIECZYSTA — NADWISLAN
0:3 (0:2) Wierciak 2, Sojak.

Pauzował Kabel
TABELA

4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

14
15
14
15
15
15
15
15
15
14
15
15
15

„A”

23
21
20
19
19
17
16
15
14
11

8
7
2

30— 9
40—14
20—13
27—15
21—13
21—22
13—10
15—21
21—16
15—22
15—38

9—23
12—43

GRUPA m

PIŁKARZ Podłęże — START
Brzezie 2:1 (2:0) Krawczyk, Szatko
— Włodarz.

OPATKOWIANKA — PUSZCZA

Niepołomice 2:0 (1:0) J, Łukasik,
Gąsior.

RABA Dobczyce — CZARNO-
CHOWICE 2:1 (1:1) W. Jasek, M.
Jasek — Warmuz.

STRAŻAK Kokotów — WILGA
Koziniec Wielkie 2:2 (1:2) Kołek,
J. Nowak — Stachura, Jamróz.

SUŁKÓW — BIEŻANOWIANKA
4:0 (2:0) Gaś 2, Czeliński, Kot.

WĘGRZCANKA — BOREK
(1:0) Jarzyna — Piwowarczyk.

TABELA

ALGIER. W meczu piłkar
skim finalistów nadchodzących
mistrzostw świata Algieria zre
misowała s Peru 1:1.

SAN SALVADOR. Piłkarze
Salwadoru w towarzyskim spot
kaniu ulegli klubowemu zespo
łowi brazylijskiemu Botafego
0:1.

LONDYN. Po 9 rundach tur
nieju szachowego prowadzi
Portiseh (Węgry) 6,5 pkt przed
Karpowem, Spasskim i Ander-

— po 5,5 pkt.

telegraficzni^

PORTO ALEGRE. W dodatko
wym finałowym meczu o mi
strzostwo Brazylii w piłce noż
nej zespół Flamengo pokonał
miejscową drużynę Gremio 1:0.

Poprzednie dwa spotkania przy
niosły remisy 1:1 i 0:0.

BRUKSELA. W towarzyskich
spotkaniach koszykarzy Belgia
wygrała z Kolumbią 84:61 i
118:74.

LONDYN. W klasyfikacji te
nisowego Grand Prix prowadzi
Connors 1530 pkt przed Villa-
sem 975 pkt i Lendlęm 635 pkt.

IŁ

1. Grębałowianka 12 19 35—12
2, Kabel II 11 17 23—17
3. Orzeł P, W. 12 16 33—13
4. Słomniczanka 12 14 27—19
5, Grzegórzecki 11 13 18—15
6. Victoria 12 13 21—28
7, Krakus 12 10 17—19
8. Czarni 12 10 21—32
9. Nadwiślan 12 7 16—24

10. Wieczysta 12 7 13—24
11. Proszowianka 12 4 10-31

grupa n
ARMATURA — ŚWIT Krzcszo-

Ślu-

4:1
Kor-

wice 1:2 (0:0) Miśkiewicz —

sarczyk, Dudek.
G2ORYT — LISZCZAŃKA

(4:0) Majewski 2, Markowski,
pak — samobójcza.

PRĄDNICZANKA — GARBAR
NIA II 2:3 (1:2) Pietrzyk, Pająk —

Kaliszka, Kuder, Kokoszka.
STRAŻAK Rączna _

<

Bębło 3:1 (2:0) Sti Madej 2,
damczyk — Nowakowski.

TONIANKA — ORLĘTA
wa 1:0 (1:0) Zb. Pietrzyk.

TABELA

ORZEŁ
, A.A-

Ruda-

1. Georyt 10 15 27—14
2. Świt 10 14 20—13
3. Orlęta 10 12 22—9
4. Prądniczanka 10 11 18—13
5. Strażak R. 10 11 23—22
6. Liszczanka 10 9 22—27
7. Garbarnia II 10 8 12—16
8. Tonianka 10 8 20—27
9. Armatura 10 6 16—27

10. Orzeł B. 10 6 15—27

Kurs gry w tenisa...
organizuje KS Zwierzyniecki w

dniach 1—31 maja. Zapisy i infor
macje w śrcdę i czwartek, w godz.
12—16, na kortach przy ul. Błonie
1, tel. 22-04-15.

Piąty basen szkolny
czynny

ręcz-
cały

nasze

1:1

1. Sułków 14 22 37—12
2, Puszcza 14 21 35—19
3. Czarnochowice 14 16 30—28
4. Opatkowianka 14 16 29—27
5. Wilga 14 16 27—27
6. Start 14 13 30—26
7. Bieżanowianka 14 13 26-31
8. Raba 14 13 19—26
9. Piłkarz 14 10 29—31

10. Węgrzcanka 14 10 23—26
11. Borek 14 10 16—26
12. Strażak K. 14 8 17—39

E. Ałaszewski wgaleri i EMCEKA
DZIŚ (godz. 17—18) i jutro (11—

13) w galerii EMCEKA przy ul.
Mikołajskiej 2 znany karykaturzys
ta Edward Ałaszewski będzie pod
pisywał katalogi swojej wystawy,
związanej tematycznie z nadcho
dzącymi mistrzostwami świata w

piłce nożnej.

(Dokończenie ze str. I)

koszykówki, siatkówki, piłki
nej, bieżnia lekkoatletyczna,
kompleks będzie — jak na

warunki — doprawdy znakomitym
i funkcjonalnym miejscem dla
realizacji szkolnego programu wy
chowania fizycznego.

— Basen będzie służył — mówi
dyr. S. SROKA — w pierwszym
rzędzie młodzieży szkolnej dzielni
cy Śródmieście. Podstawowe nasze

zadanie to nauka pływania dzieci
klas drugich ze szkół podstawo
wych. Chcemy, by po półrocznym
okresie nauki posiadły podstawowe
arkana tej sztuki. Jeżeli uda nam

się wykroić jakiś czas, to. być mo
że przedłużymy tę wstępną naukę
do jednego roku, przynajmniej dla
tych dzieci, które nie zdążą się
nauczyć pływać w ciągu 6 miesię
cy. Najzdolniejszą młodzież będzie
my jeszeze potem w 3 i 4 klasach
doskonalić w umiejętnościach pły
wackich, by kluby sportowe miały
gotowy materiał do szkolenia za
wodniczego, myślimy także o nau
ce pływania dla pierwszych klas
licealnych. Pozostałe godziny będą
miały w pierwszym rzędzie
swe potrzeby SP nr 38 i XIII LO,
dalej wyższe uczelnie i
pracy. Basen będzie czynny od godz.
7 do 21.15 przez sześć dni w tygod
niu.

po-
coś

Na przykładzie „ORBISU**

na

zakłady

Trudny rok biur turystycznych
STAN wojenny, zwłaszcza w pierwszym okresie (grudniu, styczniu
lutym br.) wstrzymał praktycznie wszelkie przejawy ruchu turystycz

nego i to nie tylko zagranicznego lecz i krajowego. Dziś w perspektywie
zbliżającego się sezonu urlopowego biura obsługi ruchu turystycznego
mają nadzieję podreperowania swoich funduszy.

i

Rok 1982 generalnie zapowiada
się jednak jako deficytowy w tu
rystyce zorganizowanej, wzrost ko
sztów żywienia, transportu, czy
miejsc hotelowych' wpłynął w za
sadniczy sposób na powiększenie
cen wycieczek czy wczasów. O tym
przed jakimi, aktualnie problema
mi stają biura obsługi ruchu turys
tycznego rozmawiałem z dyrekto
rem krakowskiego „Orbisu” —

Stanisławem Szczepańskim a tak
że kierownikiem sekcji turystyki
krajowej w oddziale obsługi turys
tycznej „Orbisu” przy pl. Szczepań
skim 3 — Barbarą Marską oraz

kierującym sekcją sprzedaży wy
jazdów zagranicznych tego oddzia
łu — Romanem Tekieli.

Krakowski „Orbis” obsługuje aż
7 województw: krakowskie, nowo
sądeckie, tarnowskie, rzeszowskie,
krośnieńskie, przemyskie i tarno
brzeskie. Generalnie w tych woje
wództwach spadło zainteresowanie

wycieczkami czy wczasami, a po
wodem jest oczywiście wzrost cen.

Przykładowo wczasy krajowe są
o ok. 80 proc, droższe niż w roku

ubiegłym i koszt jednego skiero
wania (2-tygodniowego) waha się
od 6—11 tys, zł w zależności od
miejscowości i klasy hotelu, a np.
tygodniowy pobyt w zakopiańskim
„Kasprowym” kosztuje 10.163 zł,
Dodatkowym hamulcem wpływają
cym na obecne niewielkie zainte
resowania propozycjami wczasów
w kraju, to szczupłość zakłado
wych funduszów socjalnych. W la
tach ubiegłych korzystający z

wczasów „Orbisu” mógł dostać ra
chunek i w zakładzie pracy otrzy
mać zwrot części pieniędzy. Dziś

zakłady pracy raczej wycofują się
z takich praktyk, mając na względzie
dofinansowywanie kolonii i obo
zów dla dzieci swych pracowników.

„Orbis” stara się rozwijać orga
nizację wyjazdów krótkotermino
wych, które, z racji swej — sto
sunkowo — przystępności cen cie
szą się popularnością i to zarówno
w zamówieniach zbiorowych jak i

indywidualnych. Ale i w tym ty
pie wyjazdów lepiej „sprzedają
się” trasy krótsze —. w Tątry, Pię-
niny. Sprawdzoną formą są sobot
nio-niedzielne wyjazdy, indywidu
alne w cenie 300—550 z wkalku
lowanym przewodnikiem i obia
dem. W sezonie zimowym były to

wyjazdy na narty, teraz są to wy
cieczki do Częstochowy, Łańcuta

czy Czorsztyna wraz ze spływem
Dunajcem. Dla zakładów pracy
wprowadzono w tych krótkich wy
cieczkach — karnety, które prze
chodząc z osoby na osobę dają
możność w ciągu roku odbycia
kilkunastu wycieczek.

Kilka słów o propozycjach
granicznych. Nie są przesadą
wysokie ceny, wzrosły one szacun
kowo od kilku do 10 tys. zł, zwła
szcza w przypadku przelotu na

miejsce wczasów i z powrotem sa
molotem. Na cały okręg krakow
ski „Orbis” otrzymał ostatnio blis
ko 1000 skierowań do Bułgarii i Ru
munii, z czego ha Kraków ok. 400.
Okazuje się jednak, iż wczasy do
Bułgarii, mimo cen, jak. na kieszeń

„szarego” człowieka potężnych, bo
od 17.500 (przejazd pociągiem) do
blisko 30.000 zł (samolotem), „Or
bis” sprzedał w komplecie, jeśli
nie liczyć pojedynczych przypad-

za-

ich

ków zwrotów. Tylko nieco mniej
szym zainteresowaniem cieszy się
Rumunia, choć np. 15 dni w Eforii
Sud kosztuje 31.200 plus opłata za

500 lei i paszport. Biorąc więc pod
uwagę przeciętną 4-osobową rodzi
nę za stosunkowo krótki urlop w

Rumunii trzeba zapłacić grubo po
nad 120.000 zł!. Kogo na to stać...?,
a jednak chętni są!

„Orbis” był dotąd przedsiębiors
twem dochodowym i to mocno,
skoro np. w roku ubiegłym plano
wane zyski (7 min) przekroczono
kilkakrotnie (22,5 min zł). Na rok
bieżący perspektywa jest pesymis
tyczna, zapowiada się wielomilio
nowy deficyt. Jak twierdzi dyr. S.
Szczepański, nie jest to związane
jedynie z mniejszą ilością wczasów
i wycieczek i mniejszym zarazem

na nie popytem., „Orbis” straci w

porównaniu z rokiem ubiegłym
np. 1 min zł czystego zysku na po
średnictwie w załatwianiu paszpor
tów i wiz. Był w 1981 r. czas,
kiedy dziennie „Orbis” przyjmo
wał sto i więcej wniosków pasz
portowych; manipulacyjne
dawały więc stały, wysoki
Określone kwoty wpływały
bisowskiej kiesy także z

prowadzenia kas dewizowych (np.
na przejściu granicznym z ZSRR
w Przemyślu) czy wymiany walut.
Dziś, kiedy ruch turystyczny i to
także z krajami socjalistycznymi
poważnie zmalał, zyski się skoń
czyły. Przyjdzie więc bronić się
przed deficytem, przyjdzie zwal
niać personel. Będą to jednak pół
środki. Może, a wierzą w to nie
tylko w „Orbisie”, kryzysowym
rokiem w turystyce będzie tylko
ten 1982... Trzeba więc przetrwać,
choćby dzięki jakiemuś kredytowi,
o który, nota bene, zabiega już po
noć orbisowska centrala.

(Wl-Gr)

opłaty
zysk,

do or-

tytułu

— Czy wszystkie prace są już u-

końezone?
— Nie, jeszcze nie. Jak Pan wi

dział, sporo drobiazgów trzeba
prawić, jeszcze gdzieniegdzie
kapie, przecieka, brakuje wielu
niezbędnych rzeczy do wyposaże
nia szatni. Władze oświatowe za
pomniały ująć obiekt w swym pla
nie na ten rok i teraz nie ma pie
niędzy na niezbędne zakupy: środ
ków czystości, odzieży ochronnej
mebli do szatni itp. Ale mam na
dzieję, że powolutku wszystko zos
tanie dopięte na ostatni guzik. Pra
ce budowlane, wykonywane przez
KBM Zachód, nabrały ostatnio tem
pa, w czym wielka zasługa kierują
cej budową p. Janiny Podgórskiej i

podległych jej pracowników. Cie
szę się, że wreszcie mogliśmy za
cząć zajęcia na basenie, bo jako
nauczyciel z wieloletnim stażem,
wiem jak źle jest ze zdrowiem na
szej młodzieży, jak ważne są te za
jęcia, które prowadzimy, a więc
nauka pływania i gimnastyka ko
rekcyjna. Stąd z takim napięciem
oczekiwaliśmy tej chwili, kiedy
wreszcie obiekt będzie gotowy.

Opuszczam pomieszczenie wśród

krzątaniny, wykańczających jesz
cze niektóre prace, robotników,
gwaru dochodzącego z pływalni,
gdzie dzieci z piskiem wskakują do

wody, i zaciętych okrzyków z „po
la walki”, dochodzących z sali gim
nastycznej, gdzie trwa bój w dwa

ognie między grupką małych
dziewczynek. Obiekt tętni życiem,
oby tak było tu zawsze, (lang)

(Dokończenie ze str. 5)
Krakowskich, Wieliczka (wt. śr.
8—15), Muzeum Lotnictwa i Astro
nautyki, Czyżyny (wt. śr. niecz.),
Galeria 2, KDK, Rynek Gł. 27: Pił-
karstwo Kraju Rad przed XII MS

Espana’82 (wt. śr. 14—18), KDK,
Rynek Gł. 27: Wyst. Twórczej Gr.
Plastyków Nieprofesjonalnych
„Walor” (wt. śr. 14—18), KMPiK,
pl. Centralny: Galeria: Lenin w

sztuce lud. (wt. śr. 10—20), Czytel
nia (wt. śr. 10—20), Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
— malarstwo XIX i XX w. (wt.
śr. 11—17), Galeria Fotografia-Vi-

eo, Solskiego 24: Fotografia współ
czesna (eksp. handl.) (wt. śr. 11—

17).

Ostatki w I lidze hokeja
W TYM tygodniu hokeiści

ekstraklasy zakończą rozgryw
ki. Na dobrą sprawę rywaliza
cja toczy się już o przysłowio
wą pietruszkę, zapadły bowiem
wszystkie rozstrzygnięcia. Tytuł
mistrzowski zdobyło sosnowie
ckie Zagłębie, wicemistrzem zo
stało nowotarskie Podhale, sze
regi pierwszoligowców opuszcza
Cracovia. Dziś odbędzie się
przedostatnia seria gier. Spot
kają się Naprzód Janów z Cra-
covią, GKS Katowice z Polonią,
ł.KS z GKS-em Tychy, Budo
wlani z Baildonem oraz... Za
głębie — Podhale (!).

Gimnastyka
artystyczna
PODCZAS rozegranych w Toru

niu drużynowych mistrzostw Pol
ski w gimnastyce artystycznej (kla
sa mistrzowska) duży sukces zano
towały zawodniczki Krakusa.

Pierwszy zespół Krakusa — Tere
sa Folga, Barbara Kasperczyk, Mar
ta Lelowicz, Jolanta Kuchta — zdo
był srebrny medal, a drugi zes
pół — Dorota Rybak, Małgorzata
Kostecka, Bernadetta Woźniczko —

uplasował się na 5 miejscu. Tre-

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Tel. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko
wypadki i nagłe zachorowania) Ła
zarza 14: wypadki tel, 999, zacho
rowania i przewozy 22-38 -33, pora
dy stomatologiczne w przypadkach
nagłych (20—7), ambulatorium oku-
list. (całą dobę), Rynek Podgórski
2: 66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę). Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice tel.
Iwanowice 60

Dvżurv szpitali:
Chir, Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Prądnicka 35, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne
oddziały szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: 22-05-11 (ca
łą dobę), Punkt Inf. Aptecznej tel.
11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta Centrum A, bl. 4, My
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul. 1
Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko
pernika 26, tel 11-99-99, Lek.
Spółdz. Pracy — wizyty domowe
lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95 -78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia
Przedmałżeńska i Rodzinna, Ry
nek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30, śr.
piąt. 17—19), Tel. Zaufania 33-71 -37
(16—22), Młodzieżowy Tel. Zaufa
nia 988 (14—18), Telefon dla Ro
dziców 22-02-16 (14—18), Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154, tel. 44-17-60 i
44-16-32 (7—22), Pogot. Techn. „Pol-
mozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (6—22).

APTEKI-
Rynek Gł. 42 (tlen), N. Huta,

Centrum C bl. 6 (tlen), Krakowska
1 (tlen), Kozłówek — Pawilon, Ka
zimierza Wielkiego 117,

RADIO

PROGRAM I

Program dnia
Kwadrans z Artelem
Dla młodych widzów:

Dla dzieci: Michałki

PROGRAM I

15.10 St. Młodych. 16.05 Muz. i
aktualności. 16.40 Polskie pieśni i
melodie. 17.10 Dzień w Polsce —

fel. 17.15 Koncert dnia — wspomnij
innie. 18.05 Czas refleksji. 18.30
Artyści w naszym studiu. 19.30 Z

naszej fonoteki. 20.05 Przegl. wy
darzeń międzynarod. 20.30 Koncert

życzeń, 20.58 Kom. Totalizatora

■Sport. 21.05 Kron. sport. 21.15 Wiel
kie dzieła — wielcy wykonawcy.
22.10 Rad. Tyg. Kult. 22.50 Śpiewa
K. Giżowska. 23.40 Jazz, dobranoc
ka.

PROGRAM II

— A po czym innym poznać człowieka?
Przecięcie dwu przewodów, którymi konden

sator połączony był z resztą radia, zajęło Mar-
iowe’owi jedna chwilę. Niewiele dłużej trwało

zawinięcie radia w kawałek materiału i wy
kopanie w ziemi małej dziury. Wspólnie z Kró
lem ułożyli na dnie zagłębienia płaski kamień,
postawili na nim radio, przykryli |e grubą
warstwą liści, wyrównali ziemię i przyciągnęli
na to miejsce pień powalonego drzewa. Po pa
ru tygodniach spoczynku w tym wilgotnym
grobowcu radio musiało stać się bezużyteczne,
ale i tak było dość czasu na to, żeby po nie

zdążyć wrócić, gdyby mimo zmiany kondensa
tora zawiodły manierki.

Marlowe otarł pot z czoła. Niespodziewanie
napłynęła ku nim fala rozgrzanego powietrza,
a zapach potu wprawił w szał kłębiące się co
raz gęstszą chmarą owady.

— Cholerne komarzyska! — rzekł i spojrzał
w ciemne niebo, próbując z lekkim niepoko
jem ustalić, która godzina. — Jak myślisz,
chyba powinniśmy już pójść.

— Jeszcze nie Dopiero kwadrans po czwartej.
Najlepsza dla nas pora to tuż przed świtem.
Zaczekamy jeszcze dziesięć minut, będziemy
wtedy na miejscu sporo przed czasem. — Król
uśmiechnął się. — Kiedy pierwszy raz wysze
dłem za druty, też się bałem i miałem pietra.
Wracając musiałem czekać pod ogrodzeniem.
Zanim droga była wolna, upłynęło chyba z pół
godziny albo i więcej. O rany, myślałem, że
nie wytrzymam — Odpędził ręką rojące się
owady. — Cholerne ścierwa!

Siedzieli jakiś czas przysłuchując się nie
milknącym odgłosom dżungli W wąskich,
wyżłobionych przez deszcze rowkach ciągną
cych się po obu stronach ścieżki błyszczały pas
ma świetlików.

— Zupełnie jak Broadway nocą — zauważył
Król,

— Widziałem kiedyś Broadway na filmie pod
tytułem „Times Sąuare”. To taka historyjka

James Clavell

tłum ANDRZEJ PAKUM
962 James C)<łveli

*

o światku dziennikarskim. O ile dobrze pamię
tam, grał w nim Cagney.

— Nie przypominam sobie takiego filmu. Ale

Broadway to coś, co trzeba widzieć na własne

oczy. W środku nocy jest tam jasno jak w dzień.
Wszędzie olbrzymie neony i światła.

— Mieszkasz w Nowym Jorku?
— Nie. Byłem tam parę razy. A zresztą ob

jechałem całe Stany.
— A gdzie mieszkałeś na stałe?
— Tatuńcio nie usiedzi w jednym miejscu —

odparł Król, wzruszając ramionami.
— A co robi?
■■ Pytanie za sto punktów. Raz to, drugi ras

tamto. Najczęściej jest pijany.,
— O, to musi być okropne.
— Najgorsze dla dzieciaka, co ma takiego

ojca.
— Masz jeszcze kogoś z rodziny?
— Mama nie żyje. Umarła, kiedy miałem

trzy lata. Rodzeństwa nie mam. Wychował
mnie tatuńcio. Stary łachudra, ale zawdzię
czam mu to, że nauczył mnie życia. Po pier
wsze, nauczył mnie, że nędza to choroba. Po
drugie, że za pieniądze masz wszystko. A po
trzecie, że nieważne jak się je zdobywa, ważne

jest tylko to, żeby je zdobyć.
— Przyznam ci się, że nigdy nie zastanawia

łem się nad pieniędzmi. Może wojskowi... krót
ko mówiąc, zawsze pod koniec miesiąca otrzy
mujesz czek, żyjesz na pewnej z góry określo
nej stopie, tak że pieniądze znaczą właściwie
niewiele.

— He zarabia twój ojciec?
— Dokładnie nie wiem. Ale chyba około

sześciuset funtów rocznie.
— O rany, to jest raptem dwa tysiące czte

rysta dolarów. Ja sam jako kapral dostaję ty
siąc trzysta. W życiu bym nie pracował za ta
kie grosze.

— Może w Stanach jest inaczej, ale w Anglii
można za to zupełnie nieźle żyć. Pewnie, że

mamy stary samochód, ale czy te ważne, za to

po skończeniu służby dostaje się emeryturę.
— Ile?
— Mniej więcej połowę pełnej pensji.
— To tyle co nic. Zupełnie me rozumiem,

dlaczego ludzie wstępują do woja. Pewnie dla
tego, że do niczego innego się nie nadają.

Król spostrzegł, że Marlowe zesztywniał.
— Oczywiście w Anglii jest inaczej — dorzu

cił pospiesznie. — Mówię tylko o Stanach.
— Służba w wojsku to dobry zawód dla

mężczyzny. Dosyć peniędzy i ciekawe życie
w różnych zakątkach świata. Towarzysko też
urozmaicone. No a poza tym oficęr zawsze

cieszy się dużym poważaniem — rzekł Marlowe
i dodał niemal przepraszającym tonem: — Ro
zumiesz, tradycja i te rzeczy.

— Chcesz po wojnie zostać w wojsku?
•= Oczywiście.
— A mnie się zdaje, że takie życie jest za

łatwe — rzekł Król dłubiąc w zębach cien
kim kawałkiem kory. — Co Ciekawego i jakie
widoki w tym, że musisz słuchać rozkazów
gości, z których większość to zwykłe nygusy.
Frzynajmniej ja tak to widzę. A w dodatku
płacą ci tyle co nic. Tak, Pete, powinieneś zo
baczyć jak to jest w. Stanach. Nie znajdziesz
tego w żadnym innym kraju. Każdy odpowiada
za siebie i jest tyle wart, co każdy inny. Wy
starczy tylko ruszyć głową i być lepszym od

tego drugiego. To ja nazywam ciekawym ży
ciem.

(Ciąg dalszy nastąjriJ

15.40
15.45
16.00

„3X3”
16.30
17.00 Dziennik TV
17.30 Skarbiec
17.50 Teleturniej — Opowiastki
18.00 Interstudio
18.30 Wszystko o reformie —

za co

18.50 1
19.00 J
19.20 i
19.30 i
20.15

prod. wł.
21.20 „Zycie z gwarancją —

szący robotnicy” _ pr.. publ.
22.00 Dziennik TV
22.20 Dialogi polit. — O co wal

czymy
22.50

i > płacić
Dobranoc
Rozrywka z „Dwójki”
Chwila poezji
Dziennik TV
„Zbuntowana” (3) —

Jak

ser.

Pi-

Melodia na dobranoc

PROGRAM U

Jęz. rosyjski
Jęz. francuski
Spotkanie z Afganistanem,

14.50 Płyty z koncertów Jethro
Tuli. 15.15 NURT — filoz. i polit.
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz.
intermezzo. 16.10 Dziś pyt. — dziś
odp. 17.00 Tylko dwie godziny —

rad. przegl. publ. 19.00- Kompozy
tor tyg. — H. Wieniawski. 19.35
Świat baśni — Fajka słuch. I.

Kwintowej. 20.00 Muz. seans film.
20.45 Nauka jęz. niem. 21.00 Reci
tal wiecz. — Alibabki. 21.40 Wie
czór lit.-muz.: Opowieść o T. Cha
łubińskim. 22.10 Świat muz.

współcz. — utw. kameralne D.
Szostakowicza. 22.50 Kroniki

_

B.
Prusa. 23.00 Jazz dla wszystkich.
23.40 Wiersze B. Leśmiana.

(95)

17.00
17.30
18.00

w programie: wystąpienie amba
sadora Demokratycznej Rep. Afga
nistanu Mohammada Ayan Ayana

„Chwile historii” — film dok.
„Afganistan w moich wspomnie

niach”
„Jasny dzień Halki Baba” —

film dok.
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik TV
20.15 Wtorek melomana
21.15 TV Wrocław na antenie

„dwójki”
21.20 „Za oknem” — rep. film.
21.40 Spotkanie z Ewą Bem
22.00 „Kręgarz” — rep. film.

22.15 Kwadrans z Artelem

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialnoś
ci.

PROGRAM III

15.05 Świat w którym żyjemy.
15.30 Muz. Młodej Generacji. 16
Zapraszamy do Trójki. 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19
Mag. 19.30 Muz. poważna. 19 50
Czas Nietoperza — ode. pow. R. F.
Strattona. 20 Cały ten rock. 20.40
Lit. upodobania — J. Adamski. 21
D. Ellington i jego muz. 21.30
Wspomnienia — L. Krzywicki.
21.45 Z tysiąca i jednej pieśni —

liryki E. Chąbriere. 23 Zaprasza
my do Trójki. 24 Północ poetów:
Album poezji — St. Grochowiaka.

PROGRAM IV
15.05 Panorama lit. — Koszaliń-

sko-słupskie śród. lit. 15.30 Pono-
łudnie melomana (stereo). 17i05
Aud. aktualna (Kr.). 17.30 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe (Kr.).
18.00 Klasycy muz. rozr. K.
Weil (stereo). 18.30 Próba rep.
19.05 Klasycy muz. rozr. — Fr.
Sinatra (stereo). 19.30 Wieczór w

Filh. — Recital fortepian. A. Gaw-
riłown (stereo). 21.00 Klub Stereo.
22.40 Nocne divertimento (stereo).


